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Pochód armii czwartego 
rozbioru.

Ja k  straszne spustoszeni* poczynił w osta
tnich latach zalew  żydowski, spostrzegać s!ę 
dąje z nieubłaganych cyfr zestawień sta ty 
stycznych poszczególnych gałęzi naszego ży
cia gospodarczego, z którym i w ciągu b. r. 
staraliśm y się zapoznać naszych czytelników. 
Sm utne te  cyfry ł przejawy, k tó re  w około 
siebie widzimy, muszą w strząsnąć sumie
niem narodowem I Btworzyć ak t samoobrony, 
aby powstrzym ać zwycięski pochód czw ar
tego rozbioru.

Położenie nasze je s t w prost straszne, bo 
pomimo rażących przejawów upadku ekono
micznego i społecznego, do którego z całą 
świadomością dążymy, pomimo wywłaszcza
nia nas we wszystkich dziedzinach misze- 
go życia gospodarczego, brnif-my bezkry
tycznie w dawnych błędach, nic nie czy
niąc dla poprawy nieznośnych stosunków . 
Samą myśl samoobrony paraliżuje sfora pła
tnych pachołków żydowskich, wysyłana na 
pierwszy ogień przez arm ię czwartego roz
bioru.

Zawojowana przez żydostwo gadzinowa 
presa za każdym budzącym się odruchem, 
Bykiem swym odstrasza bojsźliwe społeczeń
stw o i wyszydza pracę, k tó ra  jedynie wnieść 
może odrodzenie ekonomiczne i zetrzeć wy
ry te na kraju  naszym piętno nędzy, las ie  
zawdzięczamy tylko naszemu niedołęstwu.

Od wieków padamy ofiarą wyzysku, od 
wieków pracujemy nie dla siebie lecz dla 
żywiołu obcego, k tóry  ciągnąc z k raju  wszy
stk ie  zyski, ty je  naszym kosztem  i rozrasta 
się w p o tęg ę , wypierając nas do roli najem nika
ł 8,u£}- .  .Zaborczy kapitalizm żydowski, ustrojony
w modne szaty liberalizmu i postępowości, 
ochraniany przez prasę i stronnictw a wolno- 
myślne, asekurując się przed krytycyzmem 
m as hasłami postępowemi, idząe do walki 
dia zdobycia kraju  i z tych, k tórzy walkę 
z kapitalizmem  wypisali na swych sztanda
rach, czyni swych giermków, a Jak poucza 
h istorya ostatniej rewolucyi, prze masy do

pogromów i ścieląc ulice W arszawy trupam i 
naszego proletaryatu, Jego krw ią utrw alić 
chce panowanie żydostwa.

Choć późuo Jecz przecież poznało się spo
łeczeństwo polskie na tych hasłach pseudo- 
poBtępowiś-.i, zdarło m askę obłudy z twarzy 
zbrodniarza, k tó ry  kąpał się w krw i pol
skiego ludu i powodując zwyrodnienie — 
okrył polskiego robotnika hańbą bandyty
zmu.

Ocknął się polski prolefcaryat, bo poznał 
prawdziwe cele żyaostwa i odtrącił ze w strę
tem  rękę, k tó ra  zam iast do w ola ści i po
prawy bytu, wiodła go do pogromów, parła 
do lochów 1 kazam at, gdz e pod salwą kara  
bisów lub ręką  k s ta  um ierał z złudną m y
ślą, że walczył dla dobrej sprawy.

Poznał ją  cały naród a odpowiedzią stał 
się żywiołowy odruch, k tó ry  nie był słomia
nym ogniem, wybuchłym pod wrażeniem 
chwili i gasnącym za powiewem nowych 
prądów.

Nie zdołały go zgasić potężne promienie 
wody, jakie puściła w ruch dobrze fungująca 
machina żydowska, organa jej prasy i na
słani „postępowi" obrońcy.

Okłamywany i wyzyskiwany naród speł
nieniem hasła „swój do swego" położył fun
dam ent pod gmach samodzielności narodo
wej i nie kończąc ua hasłach negatywnych, 
zabrał się solidarnie do trw ałej jego bu
dowy.

Umilkły głosy prasy polskiej, wysługują
cej się dotąd żydoatwu, bo um ilknąć mu 
siały, bo musiały się dostroić do ducha na
rodu, k tó ry  świadomy nieszczęścia do ja 
kiego dążył, zabrał się do praoy, by nią u- 
kuć swój byt własny.

Nie pomogły sztuczne urabiania t. zv . 
„opinii publicznej", przez różne „Welfcblsty*; 
grożące bankructw o zmusiło tę  prasę w W ar
szawie do zmiany tonu, k tó rą  nakazał jej 
potężny akord odradzającego się naszego 
społeczeństwa.

W krótkim  przeciągu czasu odrodził się 
polski handel, solidarnie podjęta akcya ule
czyła z pesymizmu tycb, k tórzy nie wierząc 
w rezultaty  zbiorowej i solidarnej pracy na
rodu, wyczekiwali na zgaśnięcie słomianego 
ognia, lecz na szczęście nie doczekali się tej 
chwili. Pełną piersią odętennął polski kupiec, 
przemysłowiec i rękodzielnik, a zmianę sy- 
tuacyi odczuł również poiski prolctaryat.

To podniecało akcję , a dalszy zwycięski 
pochód przygotowuje budzenie się zdrowej 
polskiej kooperatywy, k tó ra  pod hasłem „Na 
ród sobie" buduje niezależny ekonomiczny 
byt, tworząc naw et kooperatywy robotnicze.

Tego pochodu nie powstrzym a kordon u- 
tw orzony przez Feldmanów i pachołków ży
dowskich, k tórym  zlecono sm utną rolę obro
ny okopów zaborcy. Nie pomogą ich wysiłki, 
bo uświadomienie się budzi, a syrenie głosy 
historyczek wobec zdartej m aski z żydostwa 
w Królestwie Już nie odnoszą skutku.

Uświadomieni działacze przypierają ich 
do ściany i stawiając w jednym szeregu z

Tyszkami i Kradk&mi i przygotowują im pa
szport na wyjazd do F ra n k  fur-tu, gdzie le
piej umieją ocenić talen ty  literackie i po
lityczno handlowe Feldmanów itp. Niewda ą- 
czny sra j wypierając pachciarsa z obory 
szlacheckiej i karczmy, wypierać go bę
dzie z poszczególnych stronnictw  i partyj 
i nie zapomni zapewne również o pachciarzu 
litera tu ry  i jego „Krytycs", k tó rą  uszczęśli
wia niewdzięczną i zacofacą dzielnicę Pol 
ski, niechcącej uznać „prawdziwej postępo
wości".

Nie hasła nienawiści powiodą nas do speł
nienia obowiązku narodowego, lecz gorąca 
miłość kraju, nędza polskiego ludu, k tó ry  u- 
żyto za największy materyfrł wywozowy, nę 
dza m iast i proletaryatu, pracującego na w y
żywienie obcego żywiołu, użytego do budo
wy obcego kapltaliaojiij k tóry  opanowuje na
sze życie gospodarcza 1 w ręku  swym sku- 
pła wszystkie nerw y ginącego z aoemii n a 
rodu.

Zedrzyjmy zaiłonę R oczu, odepchnijmy 
rękę, k tó ra  wc;ska nam  broń samobójczą i 
idąc za głosem sumienia narodowego, speł 
nijmy hasło „Swój do swego", prsed którem  
pierzchnie idąca przeciw nam w pełaem m a r 
szu arm ia czwartego rozbioru.

Koło polskie*
P Stanisław  Łazarski nie chce sądzić 

p. S tsp  ńskiego O statecznie nie można się 
dziwić, żb tak i gentlem an w polityce, Jakim 
jest p. ŁiZarBki, nie chce zajmować się bra- 
dnem! sprawami, k tó re  oplotły się naokoło 
p. Stępińskiego i „C«i. Pac." Na Jego miej 
sce wybrało wczoraj Koło polskie swego se
kretarza p. W incentego Jabłońskiego do try 
bunału. P. Jabłoński, juko zawodowy sędzia 
(radca sądowy) pozyskał w ten sposób no
wego klienta w p, S:apińskim. W ybraoo go 
odrazu prezydentom trybunału, k tó ry  już 
dzisiaj przed południem zabrał się na pierw Sie 
posiedzenie.

Przy sposobności wyboru p. Jabłońskiego 
próbował p. Lasocki jeszęze raz zaapelować 
do poczucia de lika taośń  p. Koiischera i sk ło 
nić go do usunięcia się z trybunału osądza
jącego spraw ę k&otdyjBką. Ale p. Kolisefcer 
ni« chce być Bayardem w polityce. Napróżao 
więc br. Lasocki przypomniał, że p. Kohscher 
oświadczając się wobec szefa sekcyi Riedla 
za „Canadian Pacific" zaangażował się już 
rzeczowo w tej aferze, nie może więc być 
bezstronnym  sędzią w tej samej sprawie. Na- 
próźno zwracał uwagę, że p. Koliseher także 
w subkom itecie dla żeglugi gorąco bronił 
„Can. Pac." (iuż po ujaw nieniu jej nadużyć), 
a więc Już okazał swą życzliwość dla pp. 
Altmanaów, Stępińskich, Kapellneców i t. d. 
Napróżno! P. K tliacher zbyt je s t żydem, by 
uznawać k ry terya  tak tu  i przyzwoitości. 
Uwziął się i pozostał w trybunale. Ma wię- 
p. Stapiński swojego żyda w komisyi, k tó ra  
go sądzić będzie.

Rozpoczęło Koło polskie wczoraj dysku
s ję  polityczną. P. W itos żądał spieazniejezej 
pomocy rządu dla włościan. Prawdziwe jednak 
osłupienie wywołać m usi w Kraju wniosek 
p. Stasińskiego. Wiadomo, że p. Stspńsk*. 
pro testu je  przeciw zwołaniu Sejmu, że jest 
przeciwnikiem planu finansowego 1 sanacji 
finansów kraju , że jednem słowem jest wro 
giem autonomii kraju. Wiadomo również, że 
niedawno jeszcze agitował przeciw budowle 
kanału W s!a-Daiestr. Tymczasem wczoraj 
zgłosił p. Stapiński wniosek tej treści:

1) Koło polskie uznaje zamianowanie 
c. k. kom isyi adm inistracyjnej dla Czech 
za sprzeczne z ustrojem  konstytucyjnym . 
Przeciw owemu aktow i Koło p ro testu je  
stanowczo. Da tem u 'wyra* w rozprawie 
w Iibie posłów 1 dlatego domaga się ta  
klej dyskucji i to  natychm iast.

2) K A o  polskie trw a  przy swojej 
uchwale, że prze-i załatwieniem planu f - 
nansowego winien rząd wnieść w  Izbie 
posłów przedłożenie o budowie kolei lo
kalnych, ż j  ustaw a o podatku domowo- 
klasowym ma być łącznie z plauem finan
sowym załatw ioną i m a  b y ć  z a p e w 
n i o n ą  b u d o w a  k a n a ł u  W i s ł a -  
D n i e s t r .

Co to  ma znaczyć? Czy p. Stapiński jest 
zwolennikiem autoaom ii w Czechsch a prze
ciwnikiem w Galicyl ?... I czy Koło polskie 
zgodzi się na jego żądanie, by najpilniejszą 
spraw ę k r a j o w ą ,  t. J. plan finansowy opóź
niać przez „lunctim " z pożyteczną zresztą 
ustaw ą o kolejach lokalnych ? I dlaczego t e
r a z  d o p i e r o  przypomniał eobŁa p. Kana 
dyj ski potrzebę kanału ? Przecież na tej spra
wie chyba nic nie zarob i..

W ątpimy, czy Koło polskie będzie na 
przyszłość trak tow ać ssryo p. S tapińskiege 
i jego projekty.

C o  s ą d z i ć  
0  m o r d z i e  r y t u a l n y m ?

i.
Co sądzić o procesie kijowskim, co s ą 

dzić o mordach rytualnych ? Pytanie to za 
ciekawią, roznam iętnia w te) chwili cały 
św iat bardziej od afery Dreyfusa, bo żydzi 
są wszędzie, a gdziekolwiek są żydzi, tam 
odpowiedź staje się dla chrześcijan naglą
cą, dla żydów zaś — żyw otaiejsią od wszy
stkich innych. Żydzi są dziś panami wielu 
najniezbędniejszych arteryi ogólnego życia: 
giełdy, prasy, zaacsoych odłamów polityki
1 ruchu Bpołećznego. Panowanie ich jest 
ciętkiem  i szkodliwem, grozi chrieścijaó 
stw u zalewem i ujarzmieniem. Nie dziw, że 
społeczeństwo chrześcijańskie, choć pod wie
lu WŁględami żydom podległe i przez żydów 
duchowo urobione, ogląda się z tęsknotą  za 
wyzwoleniem z nieznośnego jarzm a i chwy
ta  w lo t wszystko, co może wytłónaaczjć i

podniecić dziedziczne instynkty  nienawiści 
ko  obcym w iarą i rasą  złym sąsiadom  i 
niebezpiecznym konkurentom . W tern źródło 
niesłychanego zainteresowania, jakie budci 
spraw a m orda Juszczyńskiego.

Sprawy podobne zdarza'ą się w now
szych czasach rów nie często, Jak dawniej. 
W ostatniem  trzydziestoleciu było k^ka, bez 
porównania więcej interesujących i typo
wych, niż proces Bejlisa, bo wys*ępowaH w 
nich świadkowie naoczni. Taką by łi sp ra
wa owego cyrulika wileńskiego, którego po
ranioną of arę uratow ała pomoc z obcy, a 
jego uwolniła wymowa S^asowlcza, jak k o l
wiek rzeczoznawcy crzskii, że rany nie mo
gła dziewczyna sama sobie zadać. Takim 
był proces o raoid Agnieszki Raiter. k tórej 
zabójca sam do m ordu na tle religijnego Za
bobonu przyznał się 1 mimo t j  zo*tst unie
winniony. Takim  był proces o mord E stery  
Solymos^y, k tórego  świadkiem  był piętna- 
s to lrta i syn jednego z morderców, uwolnio
nych przez sąd przysięgłych w T sza Eslar. 

i Taką wreszcie spraw a małżonków R tte ió w , 
(trzykro tn ie okazanych przez sądy przysię
głych w Galicji za mord o charakterze wy
datnie zabobonnym i wreszcie wypuszczo
nych na welność bez danzego staw iania ich 
przed sądy na mocy nader interesującego 
w erdyktu Daj wyższego trybunału  nie sądo
wego, ale adm inistracyjnego w Wiedniu, o- 
czywiścle wbrew — Jeżeli nie prawu, to  
sprawie liw cśri W szystkie te  spraw y m u
siały w /w cłsć  w bezstronnym  czytelniku, 
nawet źydo«rek!ch pism wrażenie jakichś 
tajemniczych, nie osobistych i zabobonnych 
motywów, podczas gdy m obilizacja całej 
wszechświatowej potęgi iy d is tw a  u ich p o 
wodu mogła wprawić w zdumienie. Niesły
chane zdenerwowanie żydowskich środow isk 
szukało przytem  ujścia w teroryzow anlu 
świadków i sędziów, w prób*ch przytłum ie
nia spraw y lub podkupy wania. Środkam i 
podobnymi żydzi posługują się nieraz: w da
nych wypadkach raogfy one dziwić, feo da
wały świadectwo o niedcstatecznem  zaufa
niu w bezzasadność oskarżenia i num ożll- 
wość dowiedzenia go i to wobec wtadr, ta k  
notorycznie sprzyjających żydom, jak  wła
dze a ustro-w ęgierskie.

Procesowi B 'jlisa  b rak  zaciekawiających 
cech procesów wyżej wspomnianych. N* to, 
że m ordercam i byli żydzi, b rak  nietylko 
rzeczowego dowodu, ale choćby zbiega wspie
rających s :ę poszlak, m ogących dopiow a- 
dzić do pozytywnego wniosku, Jak w p ro 
cesie Ronikler*. Wobsc t 3g r  najw yraf ł - 
sze znami n i  mordu rytualnego muszą 
cić na w art ,ś ;i d iwodowej, b r skoro i 
pewności co do osobr m irderoy, jak? 
wność, że zbrodniarze nie wytoczyli k rw i z 
pobudek, nic z żydowskim zabobonem  nie- 
m ających wspólcego ?

Jeżeli Jednak proces kijow ski w dotych
czasowym swoim przebiegu n’e Jest w s ta 
nie p rzekontć  sceptyków co do istnienia 
mordów, wywołanych przez religijny fana
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WSPÓLNY PRZYJACIEL
Powieść.

Miss B^ffen uściskała rękę stare] kobiety, 
k tó ra  stała  w yprostow ana 1 znpe’nle już 
spokojna. Mogę włs upewnić mylordowie 
i dżentelmenowie, że tw arz jej była w tej 
chwili bardzie) może dostojna niż  ̂ wasza.

Otrzymawszy więc legalne Już praw a do 
małego Jonny, pani Boffen próbowrała wzląść 
go na ręce. Nie przyszło to z łatwością- Przy
wołano nsjpierw  Podile i Doddle, k tó re  aia 
dały kolejno na kolanach obcej panf. Jonny 
patrzył ua to z pod oka a przekonaw szy się, 
że dzieci zsadzoue zostały bez żadnego 
uszczerbku dla siebie z trgo  niebezpiecznego 
stanow iska, pozwolił się tam  z kolei umleś- 
c ć. Nie był jednak wcale zadowolony, o czem 
świadczyła Jego zachm urzona buzia i naprężo
ne sztyw nie ram ionka. Zwolna Jednak pani 
Boffen zaczęła mu szeptać tak ie  cuda o prze
ślicznych zabawkach, jak itm i go obdarzy, że 
mały dżentelmen, raczył spojrzeć na nią tro 
chę przychylniej, trzym ając piąstkę w buzi, 
a gdy UBłyszał o dużym koniu na  kółkach, 
k tó ry  go pow ezie prosto  do cukierni, gdzie 
dostanie mBÓstwo ciastek, pozytywny malec 
dał się do reszty przebłagać i śmi&ł się roz- 
koBznie, wraz z Poddls i Doddle. Zachwy
cona swoim sierotą, pani Boffea pożtgnała 
wreszcie wdowę Higden i powróciła do go 
spody pod trzem a srokami, odprowadzona 
tam  kró tszą J lepszą drogą prsee usłużnego

Salopa. Furm an z głową w kształcie m łotka 
spojrzał z niewymowną pogardą na niezgra
bnego w yrostka. poc*?m powóz ruseył 1 pani 
Boffen wraz ze swym sekretarzem  powróciła 
do Londynu. Rokesm ith odprowadziwszy swą 
chlebodawczynię, wracał do swego m ieszka
nia w domu Wllferów i szedł drogą, prowa
dzącą między polami — zrobił to może mi
mowolnie, a może spodziewał się spotkać tu  
Balię, k tó ra  spacerowała wieczorami. Prze
czucia to  nie zawiodło go — ładaa miss szła 
właśnie z o rz-m a spuszczonsmi na książkę. 
Bella nie nosiła Już żałoby, ubierała się 
owszem Jasno i kolorowo, z czem jej było 
bajecznie do tw arzy. Czytała id^c i praw do
podobnie dostrzegła nadchodzącego Rokes 
m iths, bo podniosła brwi za zdziwieniem, gdy 
ją pozdrowił.

— Acbl to  pani
— Tak pani, to ja, ładny wieczór m 's3 

Bello.
— Doprawdy ? Kie zauważyłam, ala goto

wa jestem  uwierzyć, skoro pan tak  twierdzi.
— Pochłonięta pani była czytaniem?
— Taak — odrzekła przeciągle Balia.
— Zapewne jaki czuły rom aaa?
— Ochl cóż znowu, nie czytam takich 

rzeczy.
— A więc o czem mowa w tej książce?
— Najwięcej o pieniądzach.
— Więc pochwała pieniędzy?
— Nie wiem, może paa sam  zobaczyć.
Podała mu książkę, k tó rą  uię dotąd wa

chlowała. Rokesm ith wziął ją  i szedł obok 
BelłJ.

— Dano mi do pani zlecenie — rzekł po 
chwili.

— Czy być m oże?
— Państw o Boffen polecili mi donieść 

pani, że za dwa tygodnia będą Już magli

przyjąć panią w swym nowym domu, co im 
Bprawi wielką radość.

Bella spojrzała na niego trochę wyniośle 
z pod zmrużonych powiek i podniesionych 
brwi. Spojrzenie to zdawało się mówić:

— I skądże przychodzisz do tego rodzaju
zleceń ?

— Zostałem sekretarzem  psnatw a Boffaa, 
miss Bello. Czekałem wl*śnio sposobności, 
aby o tem  paai powiadsieć.

— S ekretarz?  cóż to takiego sekretarz — 
spytała im pertyaencko kapryśna miss.

— To, to nic wcale — odparł R >ke- 
sm itb tym ie  samym, co ona tonem.

Bslla posłała mu ukradkow e spojrzenie, 
świadczące o tem. ża nie spodziewała Blą po- 
doboej odpowiedzi.

—  I pan tam będde cfągle siedział? — 
pytała  z grym aśnym  dąsem.

— Cięgle nie, ale bardzo często.
— Ach Boże f to  dopiero przyjemność...
— Niech się pa ii uspokoi, miss Bello, 

stanow iska nsBze w tym  domu będą ta k  r ó 
żna. Ja  będę zajętym Interesami, p&ni p rzy
jemnościami. Ja  będę m usiał pracować na 
życie, pani s!ę będzie bawić i podobać.

— Podobać? Nie rozumiem pana,
— Skoro ujrzałem panią po raz pierwszy 

— mówił Rokesm ith, nie zważając na ostf- 
tni w ykrzyknik Bell!— chodziła pani w ża
łobie. Nie* znałem wówczas powodu tej ró 
żnlcy pomiędzy panią a resz tą  jo] rodziny, 
spodziewam się, że nie jestem  nledyBkre 
tnym, w spom inrjąc o tern.

— Wcala nie — odrzekła Bella, w zru
szając ramionami.—Więc teraz znasz pań Już 
ten  powód.

W duszy zaś pom yślała: „Mówiłam im 
odrazu, że ta  głupia żałoba w ystaw i mnie 
na pośmiewisko".

— Odkąd zajmuję się interesam i psns 
Buffen, zrozumiałem, po kim pani nosi żało
bę. Nie poniosła pani ostatecznie zbyt cięż
kiej stra ty . Nie mówię oczywiście o m ająt
ku, lecz o tym  obcym człowieku, którego 
pani nie znała, którego wartości nie może
my ocenić, ani Ja, ani pani. Niema też kogo 
żałować. Zato uboje państw o Boffen są tak  
hojni, a p iry tem  tak  szczerze chcą okupić 
niejako sw ą fortunę, że od pani tylko bę- 
dz e zależeć, aby s tra ta  m ajątkow a została 
w zupełności pokryta.

Błysk tryum fu  ukazał się w oczach 
Belli.

— Będziemy, bądź co bądź, wspólnie 
mieszkać pod Jednym dachem — mówił Ro
kesm ith — dlatego pozwoliłem sobie zamie
nić z panią k ilka słów, które, mam nadzie
ję, nie obraziły pani. ,

— Nie mam zdania- o tem  wszystkiemu 
M/śi, k tó rą  pan wypowiedział, Jest dla mnie 
□owa i zrodziła się, być może, w pańskiej 
wyobraź ii.

— Przekona się pani z czasem.
S ali Już przed domem, a pani Wilfer, 

widząc przez oko córkę swą, rozm awiającą 
z lokatorem , zacienęła mocniej pod brodą 
koronkow y fanszonik i wysała na ich spo
tkanie, niby przypadkiem.

Ujrzawszy m ajesta t/c iń ą  dsmę, Roko
stni th  powtórzył jej to eatno, co mów>l praed 
chwilą Bell!, to jest, że został sekretarzem  
państw a Boffenów.

— Nie mam ssezczytu znać bliżej tych 
państw a — zauważyła p&ni Wilfer, powiewa
jąc rękawiczkam i ale w każdym razie 
wiaszuję im nabytku.

— B-irdto skrom ny nabytek — odparł 
Rokesif-ith.

— Daruj pan — odrzekła psnf W ilfsr —

ale posuwałbyś pan pokorę do B*al<-ństwa, 
gdybyś pan to  mówił ns sery -. Taki Boffen 
nie mógłby znal- źć światlejszego pom ocni
k a ..

— Pani zbyt łaskawa. Mówiłem przytem  
miss Belli, że państw o Bcffanowie oczeki
wać Jfj będą w krótce w swym nowym Jaż
domu.

— Zgodę łam się już, aby córka moja 
przyjęła propozycję pana Boffen i nie będę 
jej staw iała przeszkód.

— Proszę c'ę Ma, nie mów głupstw  — 
rzekła ładna miss.

— Zamilcz, moja córko.
— Nie, Ma, nie mogę pozwolić, abyś mó- 

w ła tak ie  niedorzeczności. Jakżeż ty mi m o
żesz stawiać przeszkody ?

— Mówię — ciągnęła dalej paai W ilfer 
ze wzrastającą gidnością — ie  skoro raz 
zgodziłam się na propozycję, nie będę staw iać 
przeszkód paci Boffen, k tó ra  ctase ozdobić 
m ieszkanie swoje wdziękami jednej z mych 
córek i chociaż tw arz tej pani mogłaby 
wzbudzić trw ogę w uczniach StTafcera, nie 
sprzeciwiałam się tem u, by korzystała z to 
w arzystw a mego dziecka.

Właśnie w t<j chwili wyraziłam  zu
pełnie podobną myśl w stosunku  do miss 
Belli — napom knął Roteesm th .

Pozwól pan — przerw ała nau pani 
Wilfer z sastanaw lającą uroczystością — ja  
jeszcze nie skończyłam Dodać jeszcze m u
szę, że jeżeli użyłsna wyrazu wdzięki, to n ie  
dawałam określenia tem u cnaczen u, jakieby 
pan mógł mu przypisywać, lecz użyłam go 
w innem znaczeniu.

Na to  św iatłe objaśnienie B u la  w jbu- 
chnęła pogardliwym śmieszkiem.

(Ciąg daiazy nastąpi.)

CHOROBY szerzą się w ostatnich czasach z przerażającą szybkością. Przyczyną tego 
zjawiska jest bezsprzecznie zaniedbywanie elementarnej hygieny skóry 
głowy i włosów lnb też stosowanie zgoła nieracyonalnych preparatów 
w postaci proszków, eliksirów, ogłaszanych szumnie dla łatwowiernej pu
bliczności. Jedynem racyonalnem pielęgnowaniem skóry głowy i włosów 
uat usuwanie wydzielin gruczołów zkóry, alkalizowanie i odkażanie. Tym

ostnlatam czyni jedynie zadość wedle nowoczesnych zasad nauki o hygle- 
ni* pwlosów shampoo o deśinfekcyjnych właściwościach podług przepisu 
D-ra Lustra, specyalisty chorób włosów. Wskazówki pielęgnowania włosów 
załączone są do każdej torebki shampoonu. Torebki po 30 hal. są do na

bycia we wszystkich perfnmeryach, drogueryach i aptekach.

KSIĘGARNIA NAUCZYCIELSKA
V  me Iwowia. ulica Bałoraae 1.12

lin gruczołów zkóry, alkalizowanie i odkażanie. Tym

W ielki skład nowości beletrystycznych llokf s z k o ln y c h , L S ^ L ^ r y a ł H y o h  i *t°.k o p . Środki
: naukowe, Mapy ścienne, Obrazy do nauki poglądowej, Przybory szkolne, s

— Dochód przeznaczony na ce'e filantropijne nauczycielstwa-
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tyzm , uchow anie  się te] częś:i prasy i opl- 
rilf wB>etbdwfaiowe], k tó rą  nakręcają żydzi 
jm t  identycznie takie, Jck np podcaas pro- 
oesir w T io it E J a r .  Każdy daleń przynosi 
nam nową wiązaokę proU atów jiasadm czycn 
orzeczeń, wieców i odezw z nazwiskami, 
kt^itylko rabinów, ale chrześcijan 1 zwlaaz 
cza cbrześcfjan. Co prawda, przypatrzywszy 
■Ajf bftiej, n ietrudno dostrzedz, że sprężyną, 
po rasis jącą  esią tą  sgitecyą, Jest woinomu 
lucstwo. To tam o  woluom ularstwo, k tó re  
ta k  skwapliwie puszcza w św iat oa czasu 
do czasu Jakiś „skandal klasztorny" i i  ta 
kim  ferworem  rozdm uchuje każde oszczer
stw o  przeciw katolicyzmowi, skupiło obe
cnie w szystkie sw e siły w walce o Bejlisa 
a  raczej w obronie żydoatwa.

Ks. J. G.

Katolicy a ostatnie wybory we 
Wtoszecb.

Odnośnie do ostatnich wyborów do wło
skiego parlam entu pomieszcza „Koeln. Yolks 
se itung" obszerną korespondencyę a M e d y o 
ł a n u ,  rzucająrą ciekawe światło na atauo 
w isko katolików  wobec tych wyborów.

W korespondencyi tej csytamy, między 
Innem i, Ab taż  przed wyborami „Osa9rvatoi'e 
Romano" protestow ał przed nazywaniem pe 
w m  j liczby kandydatów  — „kandydatam i k a 
tolickim i". Jakiekolw iek bowiem byłyby za
sady i osoDlste przekonania kandydatów  i 
jakiem  kol wiekby cieszyli się poparciem w 
czasie wyborów ae strony  katolików , nie m o
że im być nadawaną nazwa, k tó ra  się im nie 
należy.

Z powyższego zastrzeżenia organu kuryi 
wyulka, Że do wyborów lgłosiii się k an d y 
daci, będący „indywidualnie" kato likam i i że 
żkoraystaii oni z głosów katolickich. Z  pro
te s tu  „O sservatore Rom." wynika dale], że 
zastrzega się on prseclw nazwie katolicki, 
Jako o k r e ś l e n i u  p a r t y j n e m u .  „Indy
widualnie* katolickim i bowiem są przecież i 
ci kandydaci, k tórzy należą do niepolity
cznych organizacy] katolickich, członkowie 
katolickiego związku ludowego i t. d. Ró
wnież „indywidualnie" katolickimi są ci k a n 
dydaci i leputowani, k tórzy oświadczają, że 
chcą bronić praw  Kościoła przeciw napaściom 
wrogów i są zdania, że religla powinna prze
niknąć całe życie publiczne. Umiarkowani li
berałowie różnią aię od nieh tam, że nie u- 
tuw ają  religli. Wedle opinii radykałów  także 
1 ci um iarkow ani liberałowie nazywani by 
wają „katolikam i", ■ lub „kler/kałam i*, k tó 
rym i Jednak nie są wcale.

Tem nieporozumieniem w nom enklaturze 
trzeba sobie tłómaczyć, że raz była mowa o 
150 „katolickich kandydatach", to  snów o 
100, lub wreszcie o 50. W śród „um iarkow a
nych 1 berałów" spotyka się wielu ludzi, sa- 
sługujących na szacunek, k tórzy uczęszczają 
regularnie do kościoła i spełniają swe obo
wiązki religijne, lecz któr>y na Jednym pun
kcie są niewyraźnymi, a mianowicie, uważa 
Jąc religlę katolicką za rzecz pryw atnych 
przekonań.

Uczyniwszy tak ie  rozróżnienia, dochodzi
my do przekonania, że wybór 27 „indywi
dualnych" katolików , oraz 12 prawie pe 
wnycb i 18 moiej pewnych, k tórzy przycho
dzą do ściślejszych wyborów dnia 2 listo
pada, Btanowi znaczny postęp w porówna
niu s przeszłością. Nowowybrana Izba będzie 
liczyła bezporównania więcej „indywidual
nych" katolików, niż którakolw iek a je] po
przedniczek.

W śród Już wybranych katolików  znajdują 
aię, między innymi, redak to r katolickiej „Ita
lii" M e d a ,  k tó ry  w ląksseścią 3000 głosów 
pobił kon trkandydata  Bocyallstycanego w Kho, 
Inżynier N a v  u, k tó ry  w Monzy pobił także 
socyalistę, C a m e r o n  i, nesto r katoliekich 
organizacy] robotników  rolnych, k tó ry  misi 
przeciw sobie pięciu kontrkandydatów  w T /e 
ylglio, prof. M o n t r e s o r ,  k tó ry  wyszedł 
ogrom ną większością w Bardolino, hr. R o 
b e r t  i, k tórego w ybrano w Bassono, T o  v in  o, 
w ybrany w Breno, I n d r i ,  G u z e l l l  ifcd.

W szystkie tedy debrze i oddawna zapi
sane w obozie katolickim  nazwiska znajdą 
się  znów na  M onte-Citorio. Ale oprócz tych 
w eteranów  katolicyzm u Już główne wybory 
z dnia 26 października wprowadziły do Izby 
k ilku  nowych lecz znanych działaczy katoli
ckich, Jak hr. S o d e r l n i ,  w ybrany w Orimo, 
S c h i a y o n ,  przywódca chłopów — w Cita 
della, M i g 1 i o 11 — w Soresino, m arkiz R o i  — 
W Thiene, T h e o d o l l  — w Foligno itd.

W ymienione powyżej okręgi odebrane zo
stały party  om skrajnym . Miglioli zdobył swój 
m andat pomimo niesłychanej presyi rządo 
we] za kontrkandydatem  podsekretarzem  
stanu Pavią. Podczas, gdy Iiberali praw ie nie 
zwalczali partyj skrajnych, to  katolicy wy
rządzili im znaczne szkody. Charakterystyczna 
była także walka wyborcza w Rzymie, gdzie 
dzięki głosom katolików  przepadli: ks. B o r- 
g h e s o ,  kandydat m asońskiego bloku, rzą 
dzącego w tej chwili Rzymem i kandydat 
tejże partyi ks. G a e t a n i  i to  na raec i u 
m iarkowanych libsrałów, względnie konser
w atystów . Umiarkowani liberałowie priepa- 
dii tam  wszędaie, gdzie nie chcieli skorzy
stać z pomocy katolików  w aamian aa po- 
esynienie im minimalnych ustępstw .

T a k  w i ę c  k a t o l i c y  w ł o s c y ,  na ogół 
biorąc, m o g ą  b y ć  z o s t a t n i c h  w y b o  
r ó w  d o  p a r l a m e n t u  s a d o w o l e n i .  — 
Rozszerzenie praw a wyborczego Bskody im 
nie przyniosło. Nieprawdą Jest Jednak, jak o 
by głosy analfabetów im prsypadły, bo tam, 
gdzie kw itną organiiacye katolickie, to  jes t 
W Lombardy!, Piemoncie i prowlnoyl w ene
ckie], plsga analfabetyzmu Jeat ]uż prawie 
wytępiona. W reszcie i o tem  nie trzeba za
pominać, że ty lko  z pomocą głosów kato li
ckich weszło do Izby około 200 liberałów 
z zabarwieniem um iarkowanem .

B. Gabryelska, Pałac Spiski, Kraków.
' ’ i sprzedaje pierws zorz ędnych fc
w y k  fortepiany, pianina, herm om * i p U w f j  
■a gotówkę lub Ba sp łaty  naw et dwudmasto 

u leripezne  bez zaliczki

ł T w z  t  t o w a r e m  p r a s k im  i 
f c d ta jo io  I f t t o  a  o k r u ś e l j a a l
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KRONIKA.
KALENDAELYK ASTRONOMICZNY. Wschód 

tlońoa rozpocznie się jutro o godzinie 6 mlnat 27; 
tzsliód unypstł* o ftśilitte  4 miast 25; dłagoźć du1.  
fo ir i t  9 mJnnt 52

KALBNDaB/YK KOSOlkiJry. Jutro w .
Lucylli i Ant., poi a wie «r ■oboię.Wszystkicn Świętych

Oa posła Łazarskiego otrzym ujem y castę  
pujące pism o:

„W iu tcresie p r  a w d y zauważam, że wy
brany zostałem przewodniczącym t. z. ko 
mizyi emigracyjnej dnia 24 peździerniks, — 
w tym  samym dniu dla spraw  powiatowych 
wyjechałem do Białe], gdzie miałem posie
dzenie wydziału Rady powiatowej w dniu 
25 b. m., a w dniu 26 b. m. napisałem do 
Prezydyum Koła w Wiedniu, że z członko 
stw a i przewodnictwa komiayi rezygnuję.

Nie 198t zatem  praw dą tw ierdzenie „G ło
su N aroau" z 29 psźiziernika, że przez t y 
dzień zwlekałem i  ośwladxzen'em“.

*

W dalszym ciągu swego listu  podkreśla 
pos. Dr Ł ira rsk i, i i  redakeya „Głosu Na

rodu zajęła wobec niego stanow isko negaty 
wne. Je s t to nieporozumienie. Zarówno wów
czas, gdy poseł D r Ł azarski był prezesem 
Koła. Jak i teraz, gdy go wybrano do kom !- 
syl, mające] roztrząsnąć sumienie p. Stapiń- 
skiego, „Głos Narodu" zajął wobec niego 
stanow isko zasadniczo przychylne, oceniając 
ego niezawisłość i jego bezinteresow ność w 

polityce. Jeżeliśm y wyrazili niezadowolenie 
z powodu ustąpienia p. Łazarskiego z Komi
sy! dla sprawy kanadyjskie], to  tylko dlate
go, że Jego udział w te] komiayi uważaliś 
my aa bardzo pożądany. I te/az  jaszcza ża
łujemy szczerze, że p. Dr Łazarski wyboru 
nie przyjął.

Tyle w interesie prawdy.

krnKZW 30 października.
Ks arcybiskup Simon, archiprezbiter ko 

ścisła Maryseki°go, powróeil ze Rzymu do Kra 
kawa.

Odnowienie trumien królewskich na Wa- 
we'u Tramu,- królewskie na W aaela odwie
dzane wciąż prze; tysiące Polaków, potrzeb iją 
]qż pewnej naprawy. Wobec tego ks. hi tka p 
Sapieha po naradzie z konserwatorem Drxcn 
Tomkowicz?m zawezwał p. M arktsi, aby zba 
dal trumny, szczególnie cynkowe, przez czas, 
oraz przez hwiećaająoą publiczność nadwerężone. 
Z lara a się bowiem, że z ri.d .ająay odrywają 
kawałki cynka i zabierają za sobą na parnią
Utę. P. Markus uznał, że tromay miedzian o są 
daieko lepiej zakons*rwowsn \  niż cynkowe, 
które wymagają natychmiastowej naprawy. — 
Jutro odbędzie się posiedzenie specyalnej ko 
misyi, celem obmyślenia odpowledaisj r ostań- 
raeyl.

Swój do twego i po twoje. Jodnym z po
ważnych artykułów masowych są stalows pióra, 
za które krocie tysięcy stała odchodzi i  krajo, 
wzbogacając niemieckich fabrykantów

P o l s k i e j  inieyatywie zswdsięcsyó należy 
powstanie krajowej fabryki w Hasiatynie, k tó 
rej wyroby zwalczyć mogą pod każdym wzglę 
dem prodokt obcy. Poparcie naszego apote 
czeństwa u n ia  fabryce tej zabezpieczyć potężay 
rozwój, a jako dowód posłużyć może akeya 
L gi pomocy przemysłowej podezas walki kar
tele z zakładami enkrowntesymi w Przeworska, 
iskcń-.ton* zwyelę-twem narodowej placówki 
przemysłowej

Zatem precz z oboemi piórami i Żądać na
leży piór z fabryki polskie] w Hasiatynie, k tó
re we wszystkich polskich handlach nabyć mo
żemy. Nie zapominajmy, że te drobne groszowe 
wydatki tworsą krocie tysięcy, tak potrzebne 
w DHiym krajn nędzy.

Jak żydzi dekorują Rynek krakowski? W 
Rynka głównym pod 1. 33 s»ł żył na I piętrze 
I*ek Silberstein „Tani Bazar* — jeden z tych 
sk lej ów, które nawet na ginchej prowinoyi
ogląda się nie bez przykrości. W Krakowie
razi podwójnie, swłsezsaa wobec zsyałn e s 
tetycznego p. Silbigera i innych Jego współwy
znawców. „Bazer tani" stanuwi nadzwyoaajną 
ozdobę Rynku. Powiewają z okien tego aakła 
da różne części bielimy kobiecej i męskiej,
kołnierzyki i mankiety ws wszystkich mo
żliwych barwach, trzepocą się chustki i jfar- 
tnaski — a wszystkie w fantastycznym nieła
dzie, przypominającym sklepy z tandetą."

P. Silbigerowi należy się jakaż nagroda za 
npiększenie miasta... niech ma ją wymierzy 
Magistrat I

0 głos wlrylny dla rektora Akademii gór- 
tllOZej. D-degaeya polskich górników i hutni
ków rozesłał* do prezydyów polskich klubów 
sejmowych mamoryal, wykazujący potrzebę na
dania głosu wirylnego rektorowi akademii gór
niczej w Krakowie w przyszłej ordynacji sej
mowej. Memory oł podnosi, że o ileby akademii 
górniezej, zrównanej pod względem naukowym 
s wyŻBieml sikołami teohnioznemi, głosu wi- 
rylntgo w Sejmie nie przyznano, temsamem 
nadawanoby jej znaczenie drngorsędns, któreby 
ojemnie wpłynęło na rozwój i byt tak  octeki- 
wsnego i z takim mozołem uzyskanego za
kładu naukowego.

Tragedya cichej ulicy — Pędzlchowa — 
zaczyna wchodzić w nową zapelnie faię. Oto 
wiród mieszkańców tej nieszczęsnej ulicy, ja- 
koteż ulic pobliskioh, zaesynają krążyć głuche 
wieści, Jakoby w najbliższym czasie władze woj -

sitowe zamierzały sprowadzić do Krakowa dwie 
balerye artyltryi górskiej z Tyrolu celem od- 
b^WAoia 6 *ivz^ń na Pidzlchowif, ponieważ w 
Ś l f p ś  n ie#a  tfpdk trnrfjmgo dis ą b j  terenu. Po 
ośw&ienia tfdb  ćwiczeń srtyleryi, rozpoczną 
«<ę na Pężzkshewie ćwiezsoia turtełtasa saperów, 
stcjąrego załogą w Krakowie, który to batalion 
ma roisażzsć akrązytem wał, usypany tamże 
* wierni i a kamieni. Gdy gaś wybaeby ekra- 
zyłu ćoducoezale cały tea wid pobaraą, będzie 
u  nim założony w zimie tot saneczkowy tak 
karkołbmuy, że nawet tory w Zakopanem nie 
będą mogły aię z nim równsć.

Wdzłąezd aa to wszystko mieszkańcy ni. 
Pędsicków, św. Fiłips i Długiej, mają zamiar 
wnieść petyeyę d i świetnej Rady miejskiej 
aby ten t  r  sostel naswsny „torem im. wice 
prezydenta Józefa Sarego", jako tego męża, 
który, będąc w prezydyum miasta siłą techai 
ciao fachową, przyc-ynił się do taz  przyjemne
go urozmaiceni* im jednostajnego życia nz „ci
chej nllcy*, wzrlędnie nliesch.

Z teatru miejskiego. Ddś we czwartek po- 
wtórsenie interesojącej sztoki Honryka Bern
steina „Tajemnica”, z której znakomita gra pp 
Soisk ej, BediibrzewekieJ, Cisplińakfej, Stani 
sławskiego, Adwentowicza i Kosińskiego, u ity  
niła koncert prawdziwy. W piątek, ohrąe za 
interesować szersze masy pnbtieznośsi, daje dy- 
rekeya powtórzeni-, wstrząsającej wysrk'em 
swem napięciem ńramatyoznem „Walki* Johna 
Galsworthy po cenach zniżonych.

Koncert Lutni Warszawskiej, pierwszy w
naszem mieście, odtudzie się w piątek dnia 7 
listopada na docbó t „Sekcyi Och o iy dzieci 
polskiego Związku Niewiast katolckich". Sym
patyczna drożyna śpiewasza i  uznania godną 
bezinteresowną ofiarnością zgodi la się poświę
cić Jeleń wieczór Krakowowi, aby przysporzyć 
śreoków materyaluyeb inst-ytacyi filaiitropijnej 
tqłejazej. S-m Jaż ten fskt usposabia przychyl
nie naszą publiczność do śpiewaków warszaw
skich, którzy spotkają się niewątpliwie z go- 
śrfnnem przyjędem, tem więcej, iż wysoce ar
tystyczne prcdnkoye znakomitego ich zespoin, 
pod wytrawnem kierownictwem zasłużonego dyr. 
Piotra Moszyńskiego, bndzą ogólne zaintereso
wanie wśród mele menów krakowskich. Z „Lu
tnią* wystąpi jako solistka i akompmniatorka 
znana zaszczytnie pianistka pna Helena Ostrzyń- 
ska. Dzieląc się na razie z czytelnikami na
szymi wiadomością o oczekiwznła miłych gości 
warszawsk^b, nie omieszkamy podać w naj 
bliższych dniach nader bogatego i interesują
cego programu koncertu orąt odnośnych bliż 
szyeh SBOsegółów.

Hr Lasocki a Biedroń. J«k wiadomo hr 
Zygmunt Lesocki zaskarżył współpracownika 
„Przyjaciela Ludu", p. Jana B edronia o obrazę 
czci, popełnioną drukism na lamaob wspomnia
nego tygodnika w ieeie b. r. W artykule tym 
»a/zucono hr. Lasockiemu, że stanowiskiem 
swoim w kwestyi emigrsoyi działa na szkodę 
interesów polskich tlj i ż» stoi na cstogach 
kartelu pruskich towarzystw okrętowych. W 
Jednym z artykułów wspomniano nawet o 

markach pruskich".
Śledztwo w tej sprawie prowadzi sędzia 

śledosy Dr Neneser Tak hr. Laaocki, jak B e 
droń zoatali Jaż przesłaohani i akta edezłans 
będą w dniach nsjbl żisyoh oskarżycielowi pry 
watnemu, celem wygotowania akta oskarżenia.
P. B edroń oświadesył, iż na razie nie prowadzi 
do woda prewdy i a osy ni to w razie potrseby 
dopiero na rozprawie.'

Klinika chirurgiczna ambulatoryjna UJ. stała 
oraz oddział ortopedyczny zastaną otwarte po 
przerwie wakacyjnej dnia 1 listopada br.

Sprawa zaklęcia robotnika na Rynka Kle 
parskim Jest cokolwiek niejasna. Zgłosił się do 
naszej redakoyi świadek całego zajścia p. B...1, 
który opowiada, że po sprzeczce w kawiarni, 
przy której przyszło prawdopodobnie do starcia 

interweniującym policjantem, robotnik tam 
aresztowany zaczął ociekać kn plantom, ale 
aderayl się o słup latarni i upadł na ziemię. 
Wtedy dopiero dopsdt go poHoyant i nkiói sza
blą. Wynikałoby stąd, że w tym wypadkn uży
cie broni nastąpiło w bmw przepisom i bez wy
raźnej potrzeby, gdyż aresztowany leżał Jaż na 
siemi 1 oporn nie stawiał.

Dostawa tlana dla gminy. P. Haber prosi
nSB o zaznaczenie, że rfertę na dostawę 
wniósł w języka polskim, a dis akcyzy nigdy 
siana nie dostawiał, nie został zatem stamtąd 
usunięty.

Wyjsśnienis to odnosi się de naszego spra
wozdania z ostatniego posiedzenia Rady m.

Jedna nora lUtilel. Przad kilka dniami wsku
tek interwencji policji i Magistratu, Jedna ze 
znanych nocnych nor w Krakowie, mianowicie 
kawiarnia „Warszawska* przy ni. Sławkowskie] 
została zamknięta. Ubyła więc jedna z owych 
tajemniezyeh kawiarń, której był polegał na 
zgodnej współpracy właściciela i kelnerek nad 
ograbianiem gośoi.

Dobrieby było, gdyby fakt ten można nwa- 
:;ać za początek nowego kursu w Magistracie 
krakowskim.

Sprawa Oikusznlka. Areszt śledczy Józefa 
Olkuesnika Jest jaż prawomocny, gdyż wyżasy 
ą i  karny odrzucii Jego skargę przeciw uchwale 
iby radne], zarządzaj ącej ten aresst. Olknsznika 

prresłuchnje codziennie sędzia śledczy. Śledztwo 
z powoda olbrzymiego mat ery tłu  potrwa j e 

szcze dłuższy czas.
Schenker znowu uclakł... Ridziu nad nim le

karze, rosprawlsli prawnicy, b!adali współwy
znawcy, sż Schenker znndzony temi dyskusja
mi wyjechał bez przeszkód do... aanatoryum, 
ale poza granice monarobii... „Podróż* ts, Jak

lieya przeprowadziła wczoraj rewizyt,. DrisiaJ 
zgłosili s ę do ządn dwaj inni ayrektrrowie Dr 
Rjpp i Landa™- i okazali aapłanenui
Drak-jących w t fm *  17.000 K.

♦I** słyoaać, zoma ts  o u ż ł  się jednak At 
ho w zask, śledztwo miało wykryć braw 

50 OW K atdłielów i 32 000 K wkładek- Pe- 
radt> hrskaje z r. I9ł& — 50 000 K, z iWfea 
1912 zaś łuOOOO K.

B nk obecnie Jeyt zzoakaięty i ofdeczętc 
waay. Z a S henkeress r« sw ijy  wlaćL. ReZy 
gończe. Podłar innej wersji S -henker ukrywać 
się ma w Krakowie

Rozprawa o szpiegostwo ne rzecz Rospi 
przeciw Adamowi Ożądaie i Eugeniuszowi Ga 
jewskiemu, b. uczniowi krakowsKiej szkoły 
przemysłowej odbęd«i« aię 6 Łtatopzdz br.

Krskewskls Ksłc f u  Ts e irijuhu  SzfczlW LwImmI
zbierało od dłnżwęgo cza*u karty wydane przeć sie
bie rysunku artysty malarza Stanisława Tondosa ns 
wieniec dis Pol-glyJi z r. 03. Obecnie wienieo tea 
z podpisami uczniów 1 nczealo szkół polskich jest 
gotów. Kcło zaprssia Łiniejszem gorąco mlódzizź 
polską i wszystkich chcących uc.oić pamięć bohate
rów walki o niepodległość do uozestnictwa w uro- 
ezystem zaniesienia zieńcz na grób poi«tgły0h w r. 
63. Pankt zborny przed sklepem cgrodulozym M. 
Freegego, w sobotę X listopada o go<L. 10 rano

Przewodnicząca: M S ie d le c k a  — Sekretarka: 
E. A n d ru s z k ie w ic z ó w * .

W więzienia pozostaje już tylko u r tę d iik B tu 
ku, Ireneusz Makowsci.

Z zaborów.

PigoŚS. Do r 29 października tirmoaaou do 
»edl ud -(- 2 1 do - r  16 2 O — *>*uooi®tr wa 
Lal się.

Dn, 30 października o goasin1* 7 rano star, 
haromstrrt 740 3 now., — tsrssomatria -+ 3 0 0 
wiatr : wschodnio-północno-wschoani.

Stan psgody w Zakopałem. (Informacya 
krajowego Z wiązko turystycznego). Dnia 30 
p> ź-dslernika o gods. 7 rano. — Oiepiota naj
wyższa — 0'2 Ceis., najniżsi* —■— Ciśnienie 
powietrza —.— W istr po'ndn owy. Pr ignozs : 
pogoda niestali, możliwe wiatry hala".

podkreślają krewni „chorego", masiałs natych
miast nas' ą pić, ponieważ Schenker nie miał 
zaufania do sanatorynm krakowskiego, pozo
stającego pod patronatem św. Michała przy nl. 
Kanoniczej. Władzom zaś, którym zależało prze 
ciaż na tem, aby Schenker ze względu na to
czące aię śledztwo w Krakowie pozostał, dano 
snać o Jego wyj* ździe dopiero ns dragi dsień 
w południe.

Konsekwenoyą ucieczki p. S. było areszto
wanie w dniu wczorajszym drugiego dyrektora 
banka p. Moikners, w mieszkania którego po-

Kronika zamiejscowa.
Do muzyków i spiswaków polskich ogłasza

komitet, sfożmy między innymi z księcia L n - 
b o m i r s k i e g o ,  pp. T o t h a ,  Drów A d a m a .  
L e w i c k i e g o  i D w e r n i c k i e g o  odezwę, 
wzywającą ich na Z)azd do Lwowa, który — 
sk wiadomo — odbędzie się w dnsaeh 8, 9 i 

10 listopada. „Przyjeżdżajcie wsiysey — mówi 
odezwa — zew stąd, gdzie pieśń polska wzbija 
sfę kn niebiosom. Pieśń Wasza będzie aktem 
hołdu i ukojeniem szalejących bólów, bęlzie 
wyrazem czci dla przeszłości i skowronkową 
wróżbą dla pracy doby dzisi»js’e] i A‘e nietylso 
tem — ona swoim akordem, sw-iją harmonią 
duszę splecie polską, połąety rozpierzchłe 
jeden, potężny, wspólny głos pracy, nadziei 
zwycięstwa t

Wielkie zadanie i trudne, ale Wy je speł
nicie, r  u*yey polscy i śpiewacy, bo pieśń polska 
Jest Jedna, Jak jedną jest polska mowa, jak  
nadzieja jedna w ksżiem serca polskiem.

Tej mowie i nadziei Wy wspólny rytm 
dac'e, s związani w ciało j>dno, w jeden zwią 
zek, drogę wskażecie do zgrdy i harmonii a 
naredzie".

0 polską komlsyę egzamlnaoyjią dla nau 
ezycleli sikół pulskloh na Śląsku. Walka o kn. 
misyę egzaminaoyjną dla nauczycieli szkół poi 
skieh na Sląskn przybiera coraz ostrzejszo f >r- 
my. Jak  Jnż donosilfśmr, w ubiegłym tygodnia 
bawiła n ministra oświtty Dra Hassarka w tej 
sprawie deputacya śląskich puałów niemieckich. 
W bieżącym tygodnia mają się odnyć dalsze 

tej kwestyi kuuferenoye.
Polskie stronnictwa narodowe na S;ąsku 

Cieszyńskim oraz Polskie T jw. Pedagogiczne 
śląskie wysiały onegdaj do ministra oświaty 
telegramy, w których p< stawione zostało sta
nowego żądanie, aby ministerstwo oświaty usta
nowiło do kwalifikowania polskich nsacsycieli 
ludowych i wydziałowych tylko Jedną komisyę 
egzaminacyjną przy polskiem semiaarynm nan- 
csycielskiera w Bobrka. Natomiast mieszana pol
sko-niemiecka komiaya egzaminacyjna ma być 
zwinięta.

„Dziennik Cieszyński* do tych tsLegramów 
dodaje:

Wzywamy Koło polskie, aby sprawę korni- 
»yl szMialłiMyjniJ dla nauczycieli polskich na 
Sląskn nsnało za Jsden z takich postnintów, 
od spełnienia których urzynl aa wistem swoje 
stanowisko wobec nądu  i wobec Niemców. 

„Sprawiedliwość* Niemców śląskich — 
okazy i nchwał śląskich posłów niemieckich 
Opawie — o których pisaliśmy — przypo

minają śląskie pisma polskie kilka charakte 
rystyoanych faktów. I tak 11.390 Niemców wy
biera Jednego porła, natomiast 38 390 Polaków 
wybierają także Jednego posła.

W budżecie krajowym śląskim na r. 1913 
fignroją pcsyoye na cele niemieckiego prywat, 
szkolniotwa w ogólnej kwecie 223.395 K, Po
lacy otrsymoją na ten cel zaledwie 14 900 K. 
Na różne oele humanitarne n i e m i e c k i e  fi- 
garnje K 28 666 na p o l s k i e  K 2.050. Snb- 
weneye dla TowarsyBtw oświatowych (czytelń 
i t. d.) n i e m i e c k i c h  wynoszą K 16.250, 
p o l s k i c h  400. Niemieckie pry w. szkoły śre 
dnie wzięty 31.900 K sabwencyl, polskie 300 
koron).

Pomimo tych rażących cyfr, Niemcy śiąsoy 
mają odwagę skarżyć się na faworyzowanie Po
laków.

Wybór burmistrza w Zywou Przy nkonzty- 
taowauiu się rady gminnej m. Żyw ca 25 b. m. 
wybrany został jednomyślnie Dormistrsim p. 
Ant. Minkiński, kup ec, zastępcą burmistrza p. 
Józef Studencki, handlarz nierogacizną, aaeso 
rami wybrani zostali pp. Piotr Bielewicz, kapieo, 
Ladw, Bo hm, garbarz, Ludw. Matuszek, kopiec, 
Lcdwik Rączka, knpiec.

Echa wielkiej defraudacyi- Po nsilnych Bta- 
raniach sąd stanisławowski uchwalił wypośoić 
z aresztu śledczego dyrektorów upadłego z po
woda defrandaeyi, Banka mieszoiańękieg) w 
Stanisławowie pp. H o r o a z k i  e w i e ż a  i inż. 
C h l e b o w s k i e g o .  P. Chlebowski złożył ksn- 
cyi 10 000 K, p. Horoszkiewiez 15.000 K. — 
Cnodsą wieści, żs obaj są ciężko chorzy. —

Z krwawej Warwwwy Ro*Ms»t»e bandy-
tyzmn i zbrodni dpsMo V Wars*ąwie de akco- 
pnyh  wprost rozmlsró*. Co4*ijn p'sm» t»m* 
tt-Jsie donoszą o Jakimś krwawym napadzie, 
poraonnnkach usohistych i partyjnyon, zbro
dniach, dokonywanych z ntebywaleut zezwierzę- 
cenism.

Onegda] niewiadomi sprawcy zabili prze
chodnia, wczoraj znów wieczorem ns krańcach 
miaeta, w pobliża osławionego obecnie siedli
ska bwdytdw O + e y . dukonowy zzukteł nopwd 
banayeki, który ęsehggpął z« s«bą 6 qKąp lą- 
dąkich. Prąy k< sou v * fa m u iw i  pilęy, taż arzy
v 'łksu ie, stel uięwlalki demzk er*wnisuy. —
W oficyRe tego domi mieszka właściciel pie
karni 42 1 tui Paweł Z'eujbicki v m  i  żoną 
H )lbną i czterema córkami. W tymże mieMka- 
nin, składającem się z 3 pokojów mieśoi s ę 
kantor piekarni, w hlórym w godzinach w •- 
czarnych praooje bnenmltcr firmy, Czesław Ka- 
ssyńzki. Wczoraj wieczorem, kiedy Zteoihieki 
zajęty byt w piekarni, do mies*kan>a waseło 
dwóoh młodfeh Indii, i  których Jadzi zwrócił 
■:ę do ZiembickieJ i  zapytaniem, czy nie może 
Joataó roboty w piekarni. Ziembioka odpowie- 
azi;iła, że eama nie może aalatwiać tego ro-
dzajo interesów, ale pośle po męża.   W tej
chwili, Jed-n z bandytów wydobył rewolwer i 
fsiądal pieniędty, drugi zaś pobiegł za ocieka
jącym na widok broni, buchalterem.

Ziembioka, nie tracąc simnej k rei, ode
pchnęła bandytę i wyskoczyła przez okno na 
podwórze, wzywając pomocy. Na przeraźliwy 
krzyk kobiety, z piekarni wybiegł mąz Je] i 
kilkn czeladników. Bandyci, którzy tą samą 
dro,rą, t. j. przez okno wybcgli na podwórze, 
widząc ząmkoi >ty odwrót, rozpoczęli strzelaninę. 
Na odgłos strzałów wybiegł ze swej izby stróż 
domn, chcąc zamknąć furtkę w bramie. Ban
dyci jednak zauważyli ten manewr i kilku 
str ałsmi powa'i!i go na ziemię. — W chwilę 
potem, sterroryzowawszy strzałami obrońców, 
uciekli nieścigani w stronę ulicy Grójeckiej.

Wkrótce przybyły dwie karetki Pogotowia; 
iektrze rozpoczęli swą uzynośó. Rany śmiertel
ne odnieśli: Stanisław Cnojnowski, robotnik 
w piekarni, Antoni Gołąbek, czeladnik piekar
ski, 4 rany na szyi Lżejsze ran y : Paweł Ziembi- 
oki, w aśelcial piekarni, ZdzieUw Strzałkowski, 
czeladnik piekarski i stróż domu, 4 0 -letn i 
A lam Konopka, Pościg za bandytami nie zna
lazł icb.

Nocy oaegdajssej czterej bandyci napadli 
na zdążającego z Targówka do wsi Nowe Bru
dno pod Warszawą, Butczyka.

Również na P/aaze, koło rogatki napadli 
bandyci na Jedną z tamtejszych obywatelek p. 
Pełkę i postrzelili ją kilkakrotnie z brownin 
gów, raniąc Ją w gfowę. Pełka zmarła.

Na przeobodząoyeh przez plac za Żelazną 
Bramą S. Kempkę i S. Mierzejewskiego napa
dło w cela rąbanka 6 młodych mężczyzn, któ
rzy napotkawszy opór, pokrajali nożami oby- 
dwóoh i nmknęli

Na rogn nl. Wroniej i Grzybowskiej trzeoh 
młodych mężczyzn napadło na K. Rakowskie
go, którego pokrajali nożami I umknęli.

Popołudnia na M. Adorcewicza prsy nl. Brze
skiej napadło 9 mężczyzn wraz z miejscowym 
stróżem Dziubińskim, któriy pobi i go dotkli
wie, przyczem : rabowali ma 5 rb i nmknęli.

Oprócz tych wypadków, były dwie strzela
niny między bandytami a poi cyą i 7 w y 
p a d k ó w  s a m o b ó j s t w .  — Oto priesmatny 
bilans Jednego dnia obecnej Warszawy.

Z Chełmszczyzny Po objęcia przez nową 
adminie racyę Chełm u, stolicy nowej gnbernii 
chełmskiej, zajęli s ę noeyonaliśel rosyjscy gwa (- 
townem oeżydzaniem tęg i miasta, W tym cela 
przedsięwzięto ca'y szereg zarządzeń. Magistra 
towi polecono, aty  po ekapiraoyi termina diier- 
żawy rzeźni miejskiej, rzeź-itę oddać przedsię
biorcom obrseśeijanom. Jatk i miejskie polecono 
też wynajmować tylko chrześcijanom. Pozwole
nia na dorożki mają być wydawane wyłącznie 
chrześcijanom, dopóki iiozba dorożkarzy-cbrie- 
ścijan nie dosięgnie połowy liczby (dorożkarzy. 
Wreszcie gnbernator chełmski wydal przepisy 
obowiązujące o zabronienia prsekapaiom ży
dowskim nabywani* na drogach produktów 
spożywczych od włościan, dążących na targi 
miejskie.

Z dziedziny wojskowości.
Flota rumuńtka. Obecnie posiada Rim ania 

na m. Csarnem tyiko jeden przeatarsałe] kon- 
strnkcyi krążownik, oraz kilka lodzi terpedo- 
wycb, na Danaju zaś cztery opaneerzo ne moni
tory rzeczne 1 kilka łodzi patrolowych. Ponieważ 
sity te okazują aię niedoatatecanemi, przeto 
rząd ramońBki postanowił, jak donoszą s Bn- 
k a r e s z t  a, lidbę  mon torów powiększyć do 
12 tn a na m. Csarnem utworzyć flotę, sktada- 
ącą się s 5 szybkich krążowników i 12 kontr- 

torpedoweów.
Te kontrtorpedowce, każdy o poj emności 

1500 ton, oddano do bodowy warsztatom wło
skim. Mają one posiadać kolosalną szybkość 
35 mil morskich ns godzinę 1 będą nsbrojone 
każdy w 3 ózisła o kalibrze 12 em i w kilka
naście mnlelaayeh. Koszty budowy wymie
nionych statców wyniosą 150 milionów koren.

W la d o m o so l k o ś o le ln e .
0 kościół W Lutowlskaoh- Piszą do n a s :

Aż do ostatnich czasów ni a było kościoła ani 
księdza polskiego w miaeteozkn Lutowiskach, 
w powiecie L'skim. Wskutek tego katolicy Po
lacy w Lntowiskach i licznych wioskach gór
skich znajdowali gię w bardzo trudnych i smu
tnych stosunkach religijnych

Wreszcie z woli Boga przybyłem w te stro
ny przed 8-n>ia laty, aby ta  kościół wybadować 
i parafię zorganizować. Tymosasem odprawiam 
nabożeństwa w lichym barakn na placu wyna-

Biuro Buchalteryjne, Szkoła Buchalteryi
S t a n i s ł a w a  B u r n a t o w i c z a
T e le fo n  2113.

w K rakow ie
u l.  F lo ry a ń ftk a , Ł ,  55 T e le fo n  2113-

Zakłada i przerabia księgi handlowe w przed
siębiorstwach wszelkiego rodzaju. 

P rz y g o to w u je  do e g z . z  buo h o ftoryS  
fcujiieokiej poj* i p o d « s k ła d a n e g o  
w  A k a d e m ii handlów * w  K ra k o w ie .  
K u r a  IOO Koi*, w r a z  z  n a u k ą  pisa*  
n ia  n a  m a s z y n a c h , w  r a ta c h  m ie ś .

Przygotowuje do egzm. z rachunkowości państw, 
i buchalteryi kupieckiej pojed. i pod. Włada
nego w c. k. Namiestnictwie we Lwowie
Prowadzi szkołę i biuro pisania na maszynach. 
Poleca bezpłatnie swoich uczniów na posady.

Vo i i  k u ru  n w ł c u o a i ł  sił da. 10 ir o ś a ia  1913
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jętym. Ale natrafiłem na b a rd o  trudne sto
sunki miejscowe, bo niemą tu  dworu katoli
ckiego, a parafiani%jnwowainie roJtMjtnioy ubc- 
d iy  i nieliczni, roa^ouceni w 20 n)iejbCozwŚ*taęh 
górskich, nie są. w możności słcłyć potrzetuy 
fundus* na budową świątyni, choć chętni 
i ofiarni., Ż  -by prsacieś spełnić ml& .p«*łsnli
stwo, nąBsiałem ■ konieczności odwołać się do 
publicsoąj ofiarności i a zebranych oUsr. kupi
łem plbB pod bndowę i przy pomocy Boże] ho 
duję ta  pierwszy kościół parafialny.

Dzięki Bogu atoi Już kościół, * y bV,<iuwaBy 
jedynce z Opatrzności B»łoJ i ofiarnością społe- 
oaeństwa polskiego. A 'e Jesiąse nieukońcsony, 
b e i okien, drzwi, poa^d^hp, ni« wjkoń-«ony 
zewnątrz, ani ^ew aąff*. — Trzeba koniecznie 
wykon z jć  buduwę, a przynajmniej m ^ty  za
bezpieczyć pr*»d idmą, a nfe ma czeu, bo 
wszelkie fundusze wyczerpane, a cd 3 m ieaęcj 
nie msm czem płazić robotników, ani za ma- 
teryaly. Dlatego J«zzfl*ą rAK nsjupgzej
miej w słjstk ich  **lasbetnyeh Rouakow na mi
łość Bsga i Ojoaysoy o łaskawe datki na do
k o ń cz c ie  budowy kościoła. A Bóg Wsieobtna- 

nrjlepiej wjnagrodzi.
Wszelkie ofiary prosię upraajmie pe*>»J*fć 

pod adresem: Urząd parafialny ehrą. łan. w
Lutowiskaęb, poczta w miejscu.

X . Huciński 
pierwszy prób jszc* lutowiski.

eny

Mlanswania. Cesarz nadał sekretarzowi mi- 
m steryainemu w ministerstw!# kol/g o wena Draw* 
Augustowi Pawlas*kiewl<-zowl tywi* i d.:««tatee 
radcy sekcyjnej^5- Ceesrz nadał radiom  sądu 
wyższego w Krakowie, T-odoro«i Kalitiwakie- 
mu i E lwardowi Snhnaydrł wi t j t a l  i chara
k te r radców dworu; eeearz zamianował radców 
górniczych Juliana Dietaa i W alentyn* M .zor 
kiowicsa starszymi radcami górc^zym i w sarzą- 
d«ie ealin w Galicy!.

Kierownik m inisterstwa skarbu zan i*nował 
w stanie galicyjskiego zarządu salinarnego ko
misarzy górniczych Jana Kordeckiego, Konetan 
tego Albzychta i Franciszką hfRosiewicza Star
szy rui komisarzami górniczym'.

,Skrzfto#tó“- Zarząd „Skrzętności* dzięku
jąc wszystkim życzliwym za pomoc i ofiarność 
dotychczasową — prosi nadal o łaskawą pa 
mięć

Pray nadchodzącej zimie, wiele osób zaopa
truje się w nowe okrycia, a szczególnie zwra
camy uwagę łaskawym Paniom, które knpując 
pokrycia nowe na futra, nie m ają co zrobić ze 
starym  wierzchem.

Otóż w „Skrzętności" z prawdziwą wdzię
czność ą  przyjmuje zarząd te pozostałości^i prze 
rsb ia  je  na ubrania dia dsieci ftp. Przyjmu
jemy te ł  stare  meble, naczynia kuchenne, bid* 
liznę, ebow e. garderobę męską, damską i dtio 
einną Darhód te  sprzedeiy przeznaczony na 
cele Z wiązka kat. mtodaieły rękodzielniczej.

głównie wydobywały się spostrzeżenia,nOW» I 
P»«ł czające.

I ta k  prelegent opisując prw ptękne kraj - 
obrazy Bośnii, zatrzym ał Się dłużej nad 
charakterystyką przemysłowego ■ miasteozka 
Z a n i e  a i leK° włsści woścIaj^J, z ’ których 
Wzprowa szkoła  gospodarstwa rolnego i 
przemysłu domowego na, szczególną uwagę, 
rtęłpgują. Z iam iennem  Jest, ip  8ąk«ę| 
stauowi właściwie więzienie, w ielki s a łś ła d .  
k a r n y ,  urządgony jednak nasposób irlandz 
ki i dostarczający rok  rocznie krajowi w 
miejsce przestępców gorliwych i fachowo 
wykształconych rzem ieślników i rolników. 
Niemnie] ciekawe aą płouące od szeregu lat 
p o k ł a d y  w ę g l o w e  Zeoicy t*J«in«|oŁyin 
dymem z w nętrza ziemi, zasauw ające całą 
okolicę, jakoteż kopaloie r u d y  z e i a z u e  
w okolicy m iasta  W j  r e  s z.

Dłuższy opis poświęcił prelegent stolicom 
krajów  anektowanych, S a r a j e w i e  i M li
s t e r o  w i, oraz 'ich okolicy, zaznajamiając 
szczególnie z charakterem , ich wschodnio- 
m uzułmeńskim (dzielnica C z a r s  z IJ a), z buj
nie rozwijającym się przemysłem artysty 
cznym w zakresie m e t a l u r g i i ,  c e r a m i 
ki ,  i n k r u s t a c y i  i c y z l e r s t w s ,  z nie
mniej kunsztownym, jakkolw iek bardzo u- 
cfążliwym, bo ręcznym wyrobem b o ś n i a 
c k i c h  k i l i m ó w  i d y w a n ó w  wscho
dnich.

Poświęcił też prelegent k ilka  słów po
łożeniu P o l a k ó w  w B o ś n i ,  których nali- 
użyć można do 15000, a pośród których oko
ło lS  uOO stanow ią nasi osadnicy-ebłopi. — 
Sm utne icn położenie, z powodu braku opie
ki duchownej L szkół, o tyle się azisiaj po
prawiło, *e dzięki wytrwałem staraniom  Tn ą , 
„Szkoły Ludowej" otrzymali właśnie nieda
wno swego księdza, szkołę i nauczycieli.

Nakreśliwszy barwny obrus przyrody Her
cegowiny i południowej D Jm acy l, dłużej 
rozwiódł się prelegent nad połoźet i »m i pię
knością Dubrownika, nad przeszłością dzieja
mi, H teraturą i zabytkami sztuki starej „R e  
p u b l i k i  R a g u z a ń s k i e j " ,  której bujny, 
na wytwornej ku lturze rozwijający się ży 
wot, przeć ął dopiera Napoleon.

Przeszło godzinny wykład ilustrow ał pre 
legeat licznymi obrazami świetlnymi, przed
stawiającymi najpiękniejsze partye zwiedzo
nych OKolie południowo słowiańskich. typy 
ludowe, rodzajowe soeny uliczne i chąrąk tś 
rystyczna obrazki z życia słowiańskiego św ia
ta  muzułmańskiego. Prelegenta obdac»ono 
hojnymi oklaskami. Dyskusyi z powodu spó
źnionej pory nie było.

G ro ib a  zządów § 14.
V^elgramy „Głosu Narodu" z dnia 30 października.)

Ufisddó- (T e l g l j  Prezydent m inistrów  
Stuergkb rozpocznie ju tro  rokowania ze 
strnnntctwąm i polakiem! i ruskiemi w sp ra 
wie reformy wybojcpzeJ, P rojekt nam iestnika 
K erjto w ą ^ e g o  idą zadowala Rusinów, gdyż 
uwzględnia on postulaty w schodnio-galicyj
skich  konserw atystów . Rnsini podnoszą, — 
że liczba polskich m andatów została pom no
żona ze szkodą Rusinów.

W kołach polskich panuje optymizm w 
ocenianiu kwesty! porozumienia się s  R usi
nami

W każdym razie spraw a polsko-ruska 
w p ł y n i e  p o w a ż n i e  n a  t o k  o b r a d  
p a r l a m e n t u .  Rusiai podejmą gwałtow ną 
obstrukeye, która, gdy nie uda 8'.ę jej p rze
łamać przez Btronnictwa niemieckie, spowo 
duje odroczenie parlam entu na dłuższy czas. 
Wtedy przyszedłby do rządów § M l n» jego 
p< dstaw ie załatwionoby plan finansowy, u- 
stawy wojskowe i pragm atykę służbową.

W kolach niemieckich uważają takie za
łatwienie oprawy za najprawdopodobniejsze.

Rualai liczą się z faktem , że będą mu 
sieli podjąć hałaśliwą obsłrukcyę. Spcowa 
dzlli też już dn parlam entu i n s t r u m e n t y  
m u z y c z n e ,  zoane z o b s tru k c ji w Sejmie 
lwowskim.

W pomoc ludowcom przyszli wczoraj de
mokraci. Pos. Śliwiński przeryw ał ciągle pos. 
Lasockiemu. Zaś pos. Lisiewicz w ystąpił z o- 
strą  mową przeciw m inistrow i Długoszowi, 
oświadczając, że Galicya niem a dostatecznego 
zastępstw a w R tdzis koronnej.

Dla Maolerzy Śląskiej.
Wiedeń. (Tel. wł.) Posłowie polscy posta

nowili opodatkować się gremialnie na r z e u  
Macierzy Śląskiej. Postanowiono ofiarować 
jednorazowo 10 procent z dyet poeeUkioh. 
Sum a ta  wraz z pryw atne ml ofiaram i posłów 
wyniesie około 5000 K.

Repertuar teatru miejskiego
w Krakowie.

Czwartek wT»Jemnloa“.
Piątek. .Walka".
Sobota popołudniu. „Ksiądz Marek", poemat 

dramat, w B obrazach J, Słowackiego. Ceny zniżone 
do połowy.

Sobota wieczór. „Książę Józef". — „Kazanie 
Skargi- na tle ebrasn J. Matejki,

Niedziela popoł. „Taniec czynownlków", komedya 
W 4 a k t L. Bilińskiego. Ceny zniżone do połowy.

Niedziela wieczór. „Bajka o wilka", sztuka w 4 
obrazach Fr. Molnara. ,

Poniedziałek popoł. „Młyuarz i jego córka , dra 
mat w 10 obrazach E. Raupacha. Ceuy zniżone ao 
połowy. .

Poniedziałek wieczór. „Dziady". Sceny drama
tyczne w 7 obrazach A. Mickiewicza.

Repertuar Teatru Rtefana Turskiego
Ż y w ie c  31 bm. „Wojna z Babami*.

Ze sportu.
Poznańscy ąportsmani w Krakowie. T. S. 

„Wieła* nawiąsato ettsnnk i ze Związałem Pol
skich Towarzyetw aportowych w W. E j. Pa- 
snańekiem i w nsjb liiate święta dn. 1 i 2 li
stopada na wynajętem o i K S „LJraoovii“ 
boiska nastąpi match fjoth&llowy międiy I 
d m ły cą  „Wiały" » drużyną Pozneńazykćw, zło
żoną z najle, s tyck graczy „Poananii* (mistrzów 
o* r  l9 t4 ) ,  „W arty" (z Poznania) i „Ostro- 
zrii* (* Ostrowa). Polski Związek Poznauski 
is tc irje  jaż przeszło rok i sport piłki nożnej 
J*st tsk  roswinięty i uporządkowany, i s  boje 
o mistrzostwo sestaiy już zakończone m ędzy 
drużynami I. klazy. Nie wdając się W prognozę 
co do siły sportowrj polskich sportsmanów i 
pod Prusaks, podnieść należy uroczysty chara
kter, j»hi Wisła" słussaie nadać sam iersa tema 
•potkaniu. Będsie więc szereg za, 'assonych 
g 4śoi ze stowarzyzz-ń sportowych Krakowa z 
€telieyi. Spodziewany je s t ta k ie  li zny udział 
Pubiiesncśei, a t i  isby  zaznaczyć brateratwo 
•pozę fc gośćmi z Posnańskisao. Pragnąc uła
twić wstąp na te  jedyne w swoim redsaju za
wody, Zam ąd „Wtsiy-" daje niskie eeny na* 
miejece w tożccb, krzesłach, oraz wwelkie dal 
■ze. Match rozpocznie się o godz. 2 m. 30 po 
południu.

O f i a l  f l k R i o M f e s n r .

Stais wzrastzjąea konsumeya węgla. Roz
ro st niemieckiej produkoyi węgla wiele *a- 
wdalęiza austryackiej kousumcyi i J*J bra
kowi inieyatywy w wytworzeniu i rozsze
rzeniu własnych kopa’ń. Pisma Rzeszy nie
mieckie] ciesząc się ze wzrastającej potęgi 
swego górnictwa, zatrudiiającega całe arm ie 
górników, podziwiają nieopatrzną swą soju 
sznieskę z nad Dunaju, k tó ra  posiadając ol
brzymie złoża węglowe, Bkłada bezkrytycznie i 
stale swe daniny. Miliony wydane za węgiel 
pruski resaą z każdym rokiem, jak  rosną 
również saBtępy, wytw arzane przez bezrobo- 
de, Jako naztępstw o bezprzykładnej austjrya- 
tiklej polityki handlowe].

„F rankfurter Zeitung* pisze: „Austro- 
Wągry, pomimo notorycznie niekorzystnego 
położęoia gospodarczego, stale  i znacznie 
podwyższają koosumcyę naszego węgla. — 
W porównaniu l rokiem  poprzednim, nad
wyżka eksportu do A ustryr wynos! 1 milion 
40 tysięcy tonn, a  ̂ogólny eksport w^gla k a 
miennego 905 milionów tonn, nie wliczając 
w to węgla brunatnego, koksu i b r y k i e 
t ó w .

Ogólny eksport węgla niemieckiego za 
granicę podniósł się w tym roku (w dsie- 
w iędu miesiącach) o 68 milionów m arek, to 
jes t przyniósł wogóls górnictwu niemieckie
mu w b. r. 324 milionów marek.

Ta poważna nadwyżką eksportu podnio
sła znacznie stan  czynny tegorocznego bi
lansu handlowego Niemiec. Dla Austryi zaś 
staje się upomnieniem, w Jakim kierunku 
iść powinna inicyatyw a państw a celem po
wstrzym ania odpływu milionów.

E ksport austryacki ratu je  przewa
żnie rabunkow a gospodarka ieśna, wnosząca 
zam iast dobrobytu, coraz większą nędzę, po
wodując ustawiczne klęski elem entarna i 
bezustanne brzęczenie ż e b r a c z e j  s k a r 
b o n k i .

Rueh kooperacyi chrześoljsńsklej w Mfarsza
Wie. Rodotas gdy a nas O ruchu odijd iam a 
miast nassych, przenysłn i handlu polskiego 
trzeba mówić nieśmiało i nie do wszystkich, 
bo są t*cy, co nawet słaohać o czemś podo-

Z Rady państwa.
Iiba uchwaliła wczoraj ustaw ę o podair- 

tk a  od win musują-,ych. Ustawa ta  wpro
wadzą podpt^h od m&łej flaszki 40 Balerzy, 
od flaszki zawierającej 850 cm kubicznyeh 
80 balęrzy, zaś od każdych dalszych 230 cm 
kubcsułycb 0 20 halerzy więięj. Od szsm 
pauz, im portowanego m a by,ć podatek ten. 
opłacany równocześnie z opłatą cła; od wtn 
wyrabianych na W ęgrzech przy sprowadźa- 
dzaniu, zaś szampany wyrabiane wewnątrz 
państwa m ają być opodatkowane przy wy
prowadzeniu z magazyoów.

W toku  dyskuzyi nad uetawą o podatku 
wódczanym, k tó rą  wczoraj izba rozpoczęła 
przemawiał jedyuie pos. Dlamaad Dzisiaj 
dalszy ciąg dyskusyi.

Wiedeń. (T. B.) Itfca posłów przyjęła w 
trzeciem czytaniu trzy  ustawy o podatkach, 
a to  p o d a t e k  a u t o m o b i l o w y ,  od t o 
t a l i z a t o r a  i od s z a m p a n a .  Następnie 
kontynuujędyskuąyę nad p o d a t k i e m  w ó d  
c z a n y m .  Zabrał głos rd a rs n t  mniejszości 
pos, M o d r a c z e k .

Wiedeń (Teł. w ł) Itba obradowała dzisiaj 
dniej nad ustaw ą o podatku wóiczanym . Za
łatwiono także w  trzeciem  czy tanin ustaw ę 
automobilową, to ta lizatora  i wid musujących.

Wiedeń (T. B.) Po przemówieniu referen 
ta  mniejBzcśsf, p. Mo d r a c z k a ,  obrady 
przerwano i przystąpiono do dyskusji nad 
wnioskiem nagłym p. K r a f t a  w sprawie 
r o z w i n i ę c i a  s i e o l  t e l e f o n ó w .  Prze- 

mówea generalny p. K a i i a a .  
Midiater obrouy kraj. przedłożył projekt 

ustaw y o n o w y m  s t ą h i h  r e k r u t ó w  
1 u s t a w ę  o k o n t y n g s n c ł e  r e k r u t ó w  
n a  r. 1914.

Pp B r e i t e r  1 R e i t z e ś  cofaęli wnio
sek nagły co do wdrożenia przez austryacki 
urząd spraw  zagranicznych kroków  u m o
carstw  sygnztarnych dla międzynarodowego 
trak ta tu  z r. 1815 dia strzeżenia granie Kon
gresówki.

Wiedeń. (T. B.) Izba przyjęła n a g ł o ś ć  
w n i o s f c u  w s p r a w i e  t e l e f o n ó w .  Po 
dyskusyi, w  k tórej wszyscy mówcy zgodnie 
wyrazili zapatryw anie, iż spraw a telefonów 
w A ustryi znajduje się w wUlklem zacofa- 
niu i że należy zaciągnąć wielką pożyczkę, 
aby najpilniejszym potrzebom na tern polu 
uczynić ?adość i przyjęciu nagłości, rozpo
częła się dyskusja  m erytoryczna.

Wiedeń. (Tel. Wł.) Na dzisiejszem  posie
dzeniu Komisy! socyalno-oolitycznej w ybrano  
p reztsem  subkom itetu dla ustawy p iek ar
skiej pos. H łllera.

Lxpose Pasicza.
Belgrad (T. B ) W skupczynie podczas 

dyskusyi adresowej zabrał wczoraj głos p re
zydent serbskich m inistrów  P a  s i c  z. Wy
głosił on wyczerpujące „‘ x j o b ó u o p o ł o ż e 
n i u  i p o l i t y c e  z a g r a n i c z n e j .

Podniósł on na wstępie doniosłość h is to 
ryczną minionej kampanii, prziciw  Turcyi, 
k tó rą  po 500 latach panowania odrzucono 
pod raury K o n s t a n t y n o p o l a .  NieBtety, 
pomyślny roswój rozwiązania kw estyi oryen- 
tainej zamącony został przez niergodę wśród 
sprzymierzeńców bałkańskich. Rząd serbski 
atał na stanow isku, że konfdkt z Bulgaryą 
należało załatwić w drodze pokojowego po
rozumienia, ais Butgarya zatraciła miarę 
zdrowego osądzenia położenia politycznego i 
de u Woła się od pokojowego załatwienia.

Pasicz wystąpił następnie przeciw zarsu- 
towi ze stiony  opozycyf, k tó ra  zarzuciła rzą
dowi, że przed postanfem posiłków pod Ą - 
d r y a n o p o l ,  należało postarać się o rew i- 
iy ę  trak ta tu  sojuszu bałkańskiego.

Zdaniem P  a s 1 c z ą, pnwa Zagraniczna 
przyczyniła się do zaostrzenia konfliktu. — 
Gdyby Serbia była przedwcześnie przystąpiła 
do aneksy i wchodzących w g rę  obszarów, 
byłaby utraciła  sympatyę m ocarstw  tro jpo 
rozum ienia, a m ocarstw a trójprzym ierza za
żądałyby ukarania. Serbii, k tó ra  znalazłaby 
się w podobnej sytnacyi, jak  to  pótem  wi
dzieliśmy co do Bułgaryi. Jednakże położe
nie Serbii byłoby w takim  wypadku o wiele 
gorszem. Tej nocy, w której skupczyna u- 
chwaliła zgodzić się na sąd rozjemczy Ro 
syi, nastąpił napad wojsk bułgarskich na 
arm ię serbską.

P a s i c z  przedstaw ił dalej szeroko prze
bieg wojny z Bulgaryą, poczem dał wyraz 
podziękowaniu Rosyl i jej sojusznikom  
F ran u /i i Angli a także 1 Niemcom.

Długich iat pokoju trzeba będzie dla roz 
woju kulturalnego i gospodarczego. Serbia 
jes t zawsze gotową ułatw ić wszelkim mo
carstwom  sanaeyę stosuaków  w A l b a n i i .  
Napad Albańczyfców wojska serbskie rychło 
odparty. Rząd serbski zamierzał zapropono 
w a6 wielkim m ocarstwom  zmianę granic Al 
banli ze względu na potrzebę zabezpieczenia 
trw ałego pokoju a a  granicy. Reąd chciał 
przy tem  ponowić zapewnienie, że zastosuje 
się do rozstrzygaięcia wielkich mocarstw.

Mimo, że Serbia kilkakrotnie zapewniała, 
że zastosuje się do woli wielkich m ocarstw, 
została zaskoczoną „ultim atum " ze strony 
Austro-W ęgier. Rząd serbski sastosował się 
do żądań zaw artych w tem  „ultimatum*, ale 
równooześole prosił wielkie mocarstwa 
stworzenie gwaraucyi u trsym ania  p ita ą d k u  
na granicy albańskiej.

Rząd serbski oesekuje dotyczących de- 
cyzyj wielkich mocarstw. Musimy bardzo u- 
bolewać — kończył P a s i c z  — że pomyśl 
ne dyspozycye dla poprawy stosunku sąaie 
dzkiego są nieoetanoie mącone przes zaj
ścia.

W sprawie nowych graoić państw owych 
doniósł Pasie*, że regulacya granicy serbsko 
bułgarskiej je s t już prawie zupełnie zała 
twioną, a regulacya granicy Czarnogóry na 
stąpi w najbliższym czasie. Granicę od s tro 
ny Albanii ustalą  w najbliższym czasie mo 
carstwa. Stosunek do Rumunii Jest bardzo 
serdecznym, zwłasseza, że istnieje zupełna 
zgodność interezów. Serbia spełniła swój o- 
bowiązek, obroniwzzy w szystko, co zdobyła.

wadzono dowodu, iżhy m & a  „
azczyńskiemu za żyda. NTepoddóna oiwk 
dzić, k tó re  rany zadane były przed a  k to  w 
po śb ie lić . Protokoły oba au topsji są spraar 
czne. Jb i jq  zawiera tylko zew nętrzny ógh  
ran, nie podając ich głębokości. W szystkie 
rany  Bg oni ciężkie, an i śm iertelne. Ilości «- 
tracoouj krw i nie podobna podać, zwłzszesa 
z powoda omyłek przy pierwszej a u to p s ji  
Ilości krw i utraconej z organizmu J. ale  
może podać, ponieważ nie znał jego wngi. 
Na pytanie, czy mordercy mieli zam iar mę
czyć J. w yw odd, t e  to  wychodzi poza kom- 
peteneyę chirurga. Na pytanie obrońcy o rfe - 
ka, że w y s ta rą a  lekkie skaleczenie tętnicy 
w okolicy szył, aby zprow ełzić znaczny u- 
plyw kiw i.

Kijów. ( T B )  E csp e rt Kadżan sądzi, że 
J u s i c z y ń s k L  stracił przytom ność przez 
uderzenie w lewą skroń. Nie może zaprze
czyć, że z powodu licznych ran  utracił w id z  
krwi i 8ą przyczyny do przypuszczenia, że 
s  ę s tarano  uzyskać jeszcze więcej krwi, m o r
derca osiągnął swój cel, jeżeli on w tem  po
legał, aby trafić w wielkie naczynia krw io
nośne.

Z  p o d r ó ż y  p o  B o ś n i i , 
Hercegowinie i Dalmacyi

(IX. posiedzenie Towarzystwa Słowiańskiego).;
W ubiegły w iosek odbyto się Dierw eze 

powakacyjne zebrania naukowe Tuwarzy- 
a taw  Słojwitńakiago w sali Akademii han 
dlowej. Prelegent, prof. Kaz. S o s n o w a  k i  
przedstaw ił w odczycie barw ne -wrażenia z 
podróży ifw j po Bośnii, H e ro e g o ^ ^ ^  j £jai 
macyi, odbytej w ub. roku wraz z uczniami 
W . k u rsu  Akademii Handlowej. W>«jow ka 
m ająca cele naukowe, obejmować m usiała 
z natury  rzeczy tylko pewne środow iska 
życia handlowo przemysłowego, najbardziej 
ciekaw e dla młodzieży specyalizujące] się w 
tym  kierunku. Stąd też i wrażenia przewo
dnika wycieczki grupow ać musiały aię. głów
nie dokoła tych środowisk, codziennym po
dróżnikom  przeważnie nie znanych i z nich

bnem a:ę boj* — w Krćlafltw/e rnoh bojkotowy 
przerod* I zfę z akoyi dorywczej i stał się ogól
ną m jw itacya sppfeNwnśakw*. To też i raznira- 
ty tal pozytywnej piacy aą pfąkne i euraz wię- 
K z*. Rosną w licabą i siłę kooperacje ohrse 
ścijańskie, powstają nowe, a kraj pokrywają 
coraz gęściej polskie i antysemickie Instytncye 
i zakłady ekonomiczne.

W tych dniach w Warszawie dokonał po
święcenia ks. Dr G o d l e w s k i  — dwóch 
bardzo ważnych instytaoyj, tj kooperatywy p. n. 
„Wytrwałość i Praca", k tó ra  w skromnym lo
kalu  parterowym otworzyła skład naczyń fa
jansowych, porcelanowych, szklanych, garnków 
,k omtoncyz-h itp. H artownia będzie obfioie za 
opatrzona w towar i zbywać go będaie po jak- 
najtr ńssej cenie drobnym handlarzom i prze
kupkom chrześoljańakim.

W tymże samym dom a otw arto kasę poży- 
Mkowo-oasosędnościową p. „K aleta indowa", 
dia potrzeb drobnego handlu polskiego. Koszty 
adminlstraoyi „Kelety obliczone są fcardso ni
sko. wkłady będą również oprocentowane nisko, 
ebodsi bowiem przedewszystkiem o to, by do- 
etarczy<5 drobnym przekupniom chrześcijanom 
jaknajdogodniejszego i najtańszego kredytu.

Obrady Koła polskiego.
Wiedeń (Tel. wL) Wczorajsze posiedzenie 

Koła polskiego obfitowało w szereg sensa
cyjnych momentów. Pos. Lasocki w spokoj- 
nem przemówieniu udowodnił, że pos. Koli- 
scher nie może być członkiem komisy! w spra
wie Staplńsklsge, gdyż stosunek jego do „Ca- 
nadiau Pacific" uis daje gwarancyi jego ob- 
jektywnożol. Fas. Kolfscher mimo to uparł 
się przy satrzyum olu m andatu.

Pre*. Leo przeryw ał ciągle pos. Laso
ckiemu w czasie jego przemówienia, a na
stępnie wbrew regulaminowi Koła nie poddał 
pod głosowanie wniosku pos. Lasockiego, aby 
pos. Kolischer w komisy! nie zasiadał.

W ten  sposób zaznaczył Dr L io  w yra
źnie swe przyjazne dla p. Stapińsklego s ta 
nowisko.

Pos. Stapiń8ki wygłosił na wczorajszem 
posiedzeniu dłuższą ngowe, w k tórej oświad- 
ozył między innymi, ż e  p o d t r z y m u j e  
s w e  o ś w i a d c z e n i e ,  Iż  p o p i e r a ł  d z i a 
ł a l n o ś ć  „Ca n a  d i a n  P a c i f i c " .  S t a n o 
w i s k o  t a k i e  u w a ż a ł  z a  o b o w i ą z e k  
n a r o d o w y  (!?!). Zaznaczył daieJ, że n ikt 
za życia uznania za swe czyny spodziewać 
się nie że, ale aż dopiero po śmierci po
tomność oceni jego pracę (I) Dzisiaj do ludu 
nie przemawia pozytywna praca, ale tylko 
opozycyjna i dlatego ludowcy prowadzą p o 
litykę opozycyjną.

obiecał

m i n i -  
Z a le -

od zna-

fr

Proces Bejlisa.
Kijów (Pet. Ag. tel.) Znawcy K u z o r o -  

t o w  i T u f a n o w  przedłożyli sądowi swe 
orzecsenla. W edług nich r a n y  z a d a n e  by 
ł y  J u s z c z y ń s k i e m u ,  k i e d y  b y ł  p r z y  
ż y c i u .  Tylko rana w serce była bezwarun
kowo śm iertelna przyczyną śmierci były 
wszystkio obrażenia razem  wziąwszy. P ierw 
sze rany zadane były w  głowę i szyję, inne 
później. W szystkie rany zadane były jak  się 
zdaje, w przykryty k a rk  i głowę f spowo 
dowały znaczny upływ krwi. Niema podsta 
wy do przypuszczeaia, że J u s z c z y ń s k i  
po plerwssem  pchnięciu utracił świadomość, 
m u s i e l i  b y ć  c z y n n i  d w a j  m o r d e r c y

Pierw sze ukiócia musiały sprawić gwał
tow ny ból. JuśzczyńBki u tracił prawdopodo
bnie połowę krwi. JNa odzieniu było mało 
śladów krwi. Znawcy zaprzeczyli, jakoby 
BpoBób zadania ran  świadczył o szczególnym 
kunszcie lub znajomości anatomii.

K o z o r o t o w  oświadczył, że nie sposób 
samordowania jest tu  istotnym  ale fakt, iż 
zabiegi W celu spowodowania upływu wię 
cej niż połowy krw i doprowadsiły faktycz
nie do lego celu N a  p y t a n i e ,  c z y  p r z y 
p u s z c z a j ą ,  ż e  u p ł y w  k r w i  b y ł  c e l o 
wo  z a m i e r z o n y ,  o d p o w i a d a j ą  z n a w 
c y  p o t a k u j ą c o ,  g d y ż  i n a c z e j  n i e  
u m i e l i b y  s o b i e  w y t l ó m a c z y ć  t a k  
w i e l u  u k ł u ć  n a  c a l e m c t e l e .  I n s t r u  
m a n t ,  k t ó r y m  z a d a n o  r a n y  n i e  b y ł  
t y p o w y m  d l a z w y k ł y c h  m o r d e r s t w .  
Ręce Juszczyńikiego związano po śmierci. 
Zbrodni dokonano w 4 godziny po ostatnim  
posiłku. Nie zamordowano go w jaskini, 
gdyż nie było tam  wcale śladów krwi, zre
sz tą  jaskinia ta  jes t zbyt mała. Z włoki pra 
wdopodobnie zaniesiono do jaskini w 12 
gbgkln po śmierci, kfedy Już zastygły. % 

Znawca P a  Wł o W orzeka, ie  nie przeproś

Telegramy.
Telegramy „Otosn Narodu" i  dnia 30 października).

0 pomoc dla Jordanowa
Wiedeń. (Tel. w ł) Poseł Haller post&wił 

w Iłbie wniosek o udzielenie p o m o c y  d l a  
J o r d a n o w a  Nam. Korytowskt 
swoje poparcie dla pogorzelców.

Minister Zaleski hrabią.
Wiedeń (T, B ) C e s a r z  n a d a ł  

s u r o w i  s k a r b u  W a c ł a w o w i  
s k i e m  u s t a n  h r a b i o w s k i .

Wiedeń. (Tel. w ł) Wiadomość o 
cieniu min. Zaleskiego wywarta w  Kole pol- 
sklem wielkie wrażenie. W każdym razie 
nie należy uważać tego odznaczeni % za ozna
kę ustąptahl* min- Zilosktago, aie zs dowód 
zaufania cesarskiego S taa  zdrowia mle. Za
leskiego nie budai obecnie obaw. Minister 
powróci do służby w grudniu lub atyceulu.

Uznanie dla ministra Dłngesza.
Wiedeń. (T. B.) „Po'n. Nachribhtea* do

noszą : Klub polskiego etroonfetw* ludowego 
wyraził na <|iiisi«jszem posiedzeniu jednom y
ślnie m inistrowi D ł u g o s z o w i  pełne uzna
nie Za jego owocną pracę dia dobra kraju , 
oraz pełne „v jtu iu "  zaufania. Zarazem  po le
cił klub swemu presydyum  i kem isyi parla
mentarne], aby zakom un' kowoły t«  uchwałę 
prezydyum Koła polskiego.

Z delegacy).
Wiedeń. (Tel. wł.) Prezesem delegicyj zo

stanie w tym  roku pre* D r Leo.  Nie Jest 
to dowodem Bympatyi dla osoby p. L«o, ale 
w tym  roku prawem zwyesajowem przew o
dnictwo należy się Kołu polak emu.

01ełdn.
Wiedeń (Tel. wl.) Usposobienie giełdy by

ło dzisiaj bardzo słabe.
9 Sąjma w Kiepskiego

Budapeszt. (T. B.) Na wniosek pretyden 
ta  uchwalono zawekwaó pos. S z e n t i v a a y  
za nieposłuszeństwo przed komisyę ulety- 
ka loośd  poselskiej, tak  sam ) pcs. R a t  h a . 
Prezyd-int uświadczył następnie, że opozy- 
cya prosiła o zwołanie poshnłzaaia Prożka 
ta  jewt bezprceim iotow ą, ho już dzisiaj od
bywa a'ę posiedzenie. Następnie zabrał glos 
hr. K a r o l y i  z opozycyi.

Arcyksiążę Franciszek Ferdynand 
w Niemczech.

Wildpark. (T. B) Arcyks. Franciszek F er
dynand, k tó ry  dziś rana t.u przybył, wy j e 
chał o g  8 rano z ces Wilhelmem na polo
wanie.

Zniesienie regenoyl w Bawaryl.
Monachium (T B.) ProjBkt ustaw y w sp ra 

wie uśunięcia regencyi w Bawaryi przyjęty zo
sta ł na dzisiejszem posiedzpniu Sejmu wszy
stkimi głosami p;z*ciw głosom socyaletów  i 
dwóch dem okratów.

V obronie hoaorn armii biłgarsklej.
Paryż. (Teł. pry w.) Do dzienników tu te j

szych donoszą, że bułgarski korpus oficerski 
wydelegował d> Paryża porucznika T a r g o 
w a, k tó ry  zażądać ma od s ły n i^ g )  pow ie- 
śoiopibarza i przyjaciela Turków, P io tra  Lo- 
t l e  go , wyjaśnień, co zaiewóllło go do su
rowej k ry tyk i oficerów bułgarskich w a rty 
kułach, jakie ogłosił w dzieniikaob, po po
wrocie z Konstantynopola. T a r g ó w  o trzy 
mał od kolegów daleko idąoe pełnom ocnictwa, 
oraz dwumiesięczny urlop.

P n t fM h a U  da K r a k a v a .
HOTEL FRANCUSKI Hr. Aleksandra Br o el Pla

terowa t  Wołynia, Knzimie « PUićskl t  Tarnowca, 
Jócef i Bąkowakn z Wiednia, Bronisława Rymbalska 
s Warszawy, Janowie Dryazkiewiczowie z Izdebnika, 
Jerzowie Morawscy z Warszawy, Ludwik 8oyka z 
Pragi, Paweł Tymicnieeki z Łaź, I^eonia Matarakowa 
z Warszawy, Dr Natan Selnfeld z Wiednia, Józef Tur
kiewicz z Kałusza, Władysław Podobiński z Nowego 
Sącza, Dr Karol Er be z Hamburga, W aerja  Sko
wrońska z Myślenic, Jan Horak. z  Norymbergii, Dr 
Stanisław Miziewicz ze Lwowa, Alfred Gottwald z 
Wied ais, d) r. Adam Licho iński ze Lwowa, dyt. 
Edmund Weyman z Bobrku. Władysław Ostachowicz 
ze Lwowa, Jakób Kelen z Wiednia, Maurycy Passin- 
ger ze Bternberg (Morawy), Jakób Kaofler z Wie
dnia, Marya Zaborowska z Warszawy, Wilhelm Elias 
ze Lwowa

HOTEL SASKI Jan Mars ze Swiszni. Zygmunt 
Marę z Limanowej, Roman LossOw z Borysławia, Sta
nisław Lopaoiński z Warszawy, Bernhart Zerkowitz 
z Wiednia, G. Gottfried z Lipnik, S. Lowenherz ze 
Lwowa, Romuald Kozłowski z Kielc (Król. Polskie), 
Stanisław Dłnżewski z Warszawy, Władysław Giey
sztor z Warszawy, Aleksander Pstrofcońsn z Peters
burga.

R R R
śs Rprtpfutu ̂
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P r ą g r a p a f
1. Tydzień nowości
z w y c ię ż a  (wsiania _ 
i W aldemar Psył nader -4. 
jego we Wiedniu, w obecności

^  t a  d o  • łm h ełe fł Z  li«twp-
^.es ^ ‘iżńbHe pakujdeowym (tajtiryciz-ij kcad^ns) 3. P ra w y  
rdisk w 3 aktachl "w głói^nyoh rSlach Panie Wieth i Fróbnch 

tał® P e ę e u d u  (lotnika na aeroplanie podczas popisów 
dwora i arcyksiążąt*. 8 Boby jest śmiertelnie zakochanym* łir eainMO f A W —. _ ■ _  mfamerjkeński obraz komiczny). Najlepszy obraz kryminalny sezonu! Człow iek 

tw a rz a c h  (wspaniały film, gra ar ystów niezrównana). o s ied m iu
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Iftlfl KULESZY
Baprredw amen tor aa 
w Krakowi* posiada 
wlalkl wybór goto wy *h 
pomników * piaskow
ca, grani to 1 marmuru. 
Podejmuje tlę wyko
nania grobów w miej

scu I na prowintyL
T*lJ(a. ! « ,

N a u c z y c i e l
do nauki gim*az. z poświadczeniem wy- 
cbowcy 1 b. poważnemi poleceniami p o s z u 
k u j e  p o s a d y  p ry w . *ny uczniach od 
lat 9 ciu w znaezniejez. Kato! polskim domn 
w kraju lob za granicą, łask  (głoszenia do 
Binra dzienników i ogłoszeń, Kraków, nl. 

Szczepańska 9. „dla pedagoga A. Z.* Ją
J e d n o r a z o w a  próba przekona  

każdego o ja k o ś c i.

Chleb w iejski
■ pierwszej włościańskiej plenarni w Łonio-

jest wyłącznie do nabycia w handlu

W. Olszowski
=  ■ K R A K Ó W  =

S U l f ł f e i #

Polecamy gorąco wszystkim, którzy^mają zamiar jechać do 
AMERYKI lub KANADY, aby udali się z pełnem zaufaniem

TYLKO wprost do
B iira  podriiy Zofii Biwsiadeekiej w 06wiqcitiMUi

k tó re  nie ma żadnych agentów, ani naganiacay.

40.000 Kor.
w całości lub częściowo do umieszczenia na 
hipotekę domu w Krakowie lub na budowę. 
Pisemne zgłoszenia zaopatrzone dokładnemi 
datami w kac. sdw. Dra. Leopolda Oaro 

ul. Szczepańska L. 11.

Łehcye fortepianu
przyjmie uczenlea średniego knrsu konse 
watoryum na bardzo przystępnych warun
kach. Adres w Administracji „Głosu Naro iu"

W a r s z t a t
tokarski z motorem elektrycznym, nadający 
się dla ślusarza, na reperacye automobilów, 

do wynajęcia Zulińskiego 6 Lwów.

M a ły Byaek róg Szpitalnej.

CARBONO!
nej tańsze światła 

w świacie.
300 godzin światła 

za 10_ hal.
Niezbędne w każdym 
domu do użytku go
spodarczego- do Ilu
minacji i oświetlania 

robów.
Cena 40 hal., wraz z 

fW‘ lśnijką 70 lal.
Do^nnbycin w firmie:

Relm S Spółka
Kraków, Rynek*!. 37.

Ogier
iio letni 17 tej miary

Klacz
piękny 6-clo letni 17 tej miary Oldenburg.

słoto kasztanka 16-tej mitry doskonale 
ujeżdina pod wierzch i zaprzęgu ma na 

sprzedaż. 1849 3 1
Z a rz ą d  d ó b r w Bffizyńcu. 

In te l ig e n tn a  I w y k s zta łc o n a

Panienka
władająca językiem niemieckim, z dobrami 
św!a ectwami i szkołą handlową przyjmie 
posadę od zaraz jako pomocnica biurowa 
lub do większego sklepu papieru. Zgłosze
nia do Adm. „Głosu Narodu** 1. B N.

Z a k ł a d  Sw. Józefa
i. dla osieroconych chłopców 1317 IB 1

Kraków, Karmelicka 66. Telefon 112
Adres teleąr.s „Józefie! nrakódi1*. Rok u łożen ia  1848

Poleca na Dzień Zaduszny jako swoją 
specjalność:

W ieńce z kwiatów naturalnych t sztucznych w najprzeróżniejszych  
cenach- — R ośliny doniczkowe. — W szelkie  wyroby w zakres k w ie -  
eiarstw a wchodzące. — D ekoraeye grobów. K IE R O W N IC T W O

Fabryka wód miner, śztucz. i spec. leczniczych
p«A firmą

R. Rżąca I Ctaurrsfc'
a  K ra k a n ie *  im .  G e r tru d y  I . 4 .

I wyrabia pod kontrolą komla/i Pr*em>słowej Tow. Lekarskiego krak. polecone I
przez toż Towarzystwo

'lody mineralne sztuczne
odpowiadające sKładem ohemioznym wodom:

Bilińskie], Bleoahflblersklej, Ssltsrsklej, Vlchy, Hamburg ,Klwlngen,
I tudzież Bpeeyzlne lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną oraz 
| inne wody mineralne z przepisu proL Jaworskiego. Sprzedaż csąstkowa w apte

kach i dregueryaoh. — Cenniki na żądanie darmo.

SI Ml —SI Ml
niezawodny, hygieniczny środi fc przeciwko wypryskom, wągrom i piegrm — wydelikaca 
cerę — flaszka 3 kor. na składzie w Jedynej kobiecej drogueryi i perfumeryi:

H. S ikorskiej, K raków , Szpitalna 19.
Tamże wielki wybór pierwszorzędnych środków kosmotycznych i toaletowych, zapewnia
jących piękność i zdrowie. Kompletne opaski bygieniozne dla kobiet od 1B0 kor. dolO 
kor Wyprawy dla położnic, rasy brzuszek ecL Usługa kobizca i solidna 1290 61

B r a c i a  T e r c y a r z e
S-go Franciszka

(Bracia Albertanfe) 
posługu jący  ubogim  w Krakowie
Kaźmierz nl. Krakowska 43. Telefon 206. 
sprzedają najpowszechniej używane mebli 
gięte wyplatane Inb z siedzeniem deszcznł- 
kowem t. j. k.zesłu fotele, kanapy, bnjanki, 

taborety binrowe t salonowe. 
Fównież przyjmują krzesła do wyplatania 

naprawy 1 politurowania.

S t o ł y  i krzesła  
do wypożyczania

aą na składzie
Wycieraczki kokosowe

'iw* własnego wyrobu plecione trzcinowe 
w rólnycn wielkościach. 379 0

Chodniki kekesewe
do kościołów, urzędów na schody, koryta 

rze I do przedpoKoi.

Kupuje meble
różnych

rzeczy używanych leos dobrych.
1286 10 1

S K L E P
z sprzedażą nafty, lamp i przyborów de 
tycbie_ istniejący blisko 40 lat, jest zaraz do 
odstąpienia wiadomość u poi l je ra  w hotelu 

drezdeńskim. 1346 2 1

Staruszka
76-letnią zupełnie niezdolna do jakiejkol
wiek pracy, prosi litościwych lodzi o wspar
cie. Zofia Prokurat, Kraków, uL Łobzowska 

L. 15.

Zaraz do wynajęcia
w Pałacu Spiskim duża sala 13-1-6 m 
Wiadomość Rynek główny w firmie „G A - 
FOTA“ . Galie. fabr. id u * la Tow. akc. we 

Lwowie.

51M

polecają

a z a r y

5 2  k r a jo w e
L w ó w , Akademi c k ą j 4. K r a k ó w , Szew ska 22.

=  KTO CHCE S  "
W TANI SPOSÓB URZĄDZIĆ SOBIE DOBOROWĄ 
BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE

„Bibliotekę Dzieł 
Wybor owych"

CO T Y D Z I E Ń  KSI ĄŻKA ZA 19 I P ÓŁ KOP.

Nudnych książek nie drukujemy.
Każda książka jest z a jm u ją cą.

W ROKU 1913 MIĘDZY INNEMI DZIEŁAMI W Y JD Ą : 
Pamiętnik Bukara, uzupełniający słynne Piai|ffllM Ocbocłiggo 
CZASY PRUSKIE, w spom nienia J. FALKOW SKIEGO 
PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA ztwlerdzy kijowskiej Rawlty-Gawrońekiego 
PARAFIE POLSKIE NA SYBERYI k ą  JOZEFATA ŻYSKARA 
Zjawiska medjumlczne profesora dr. J. Oehorowicza.
JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Myersa

Z now ości literackich polskich w yjdą dzieła:
Rodziewiczówny, Zapolskiej, Tetmajera, Perzyńsklego, Żmijewskiej

I wiele Innych.

Uczeń VIII biosy
przyjmie lekcye 
nie Kraków, poste resŁ 8.

śródmieściu za mieszka- 
1303 5 3

G . k , Dyrekcya kolei państwowych w Krakow ie.
1000 

L . ^  V 1913 W yciąg z rozkładu jazdy
w ażnego od 1 październ ika 1913.

O d ja zd  z  Krakow a. P rzy ja z d  do K rakow a.
12*20 w nocy, p. osob. Nr. 11 do Podwuło- 

czjsh. Połączenia: do No.rego Sącza, Kry
nicy, Orłowa, Tarnobrzega, Sokala, Sam
bora, Stryja, Brodów, Potntur, Husiatyna 
bopyozyniec, Grzymałowa.

12-60 w noc,, p. poep. Nr. 8 do Wiednia, 
Połączenia: do Opawy, Pragi, Karlsbadu 
Wrocławia i Berlina.

3'13 w noc,, p. posp. Nr. 7 do Czernlowlee. 
Połączenia: do Ssczucina, Tarnobrzega, 
Bełżca, Sokala, Sambora, Chyro w a. Stryja, 
Husiatyna, Itskan, Jasa, Bukaresztu.

B-&5 w nocy, p. posp. Nr. 10 db Wiednia
Fi - .cławla Berlina, Opawy,
Pragi.

4-20 rano p. oeob. Nr. 31 do Oświęcimia przez 
Podgórse-Płastów. Połączenia: do Wado
wic przez Spytkowice.

6'20 rano, p. ozob. Nr, 20 do Wiednia. Po
łączenia : do Wrocławia i Berlina przez 
Trzebinię.

6 40 rano, p. posp. Nr. 3 do Podwołocsysk, 
Stanisławowa, Ickan. Połączenia: do Szozu- 

Sąesą Krynicy, Orłowa

dołączenia do Warszawy, Cieszyna Wre. 
itawla Berlina Opawy. Berna Karlsbadu

dna, Nowege
Jasła  Dynowa BełżcaTarnobrzega 

Sokala, Sianek, Rawy Ruskiej, Sambora 
Brodów, Czartkowa Kijowa Odeeey.

3.26 rano p. posp. Nr. 2 do Wiednia Połą- 
zecnla: do Wrocławia i Berlina przez Trze
binię, Cieszyna Kosz j a  Opawy, Bema 
Ołomuńca Pragi.

7*60 rano, p. ozob, Nr. 16 do Podwołocsysk. 
Połączenia: do Szczucina Rozwadowa Nad- 
brzezią Sambora Stryja Stanisławowa 
Brodów, Kijowa Odessy.

8 '0  rano, p. oseb. Nr. 411 do WieliczkL
8-25 rano p. osob. Nr. 6211 do Kocmyrzowa 

1 Mogiły.
9-30 rano p. p. czob. Nr. 41 do Nowego Za 

górza Sambora S*cyja przez Podgórze- 
płaszów. Poląszenia: do Wadowic i Bielska 
przez Kalwaryę, do Z jw ea Zwardonia 
Zakopanego, GerUc. Borysławia Tnstano- 
wic, Stanisławowa, Tarnopola.

9 30 rsno, p. osob. Nr. 18 do Wiednia Gli
wic, Wrocławia Cieszyna, Opawy, Berna 
W a-szawy,

10-45 rsno, p. eseb. Nr. 13 do Podwcłoczysk 
i Ickan. Połączenia: do Nowego Sącza. 
Orłowa, Tainebnega -Jssia. Dynowa 
Sika la  Cfcyrowa SamborJ, Stanisławowa 
Potutcń, Krpjtzynlec, Zbaraża.

115 po poł., p. osob. Nr. 13 do Suchej, Oświę
cimia pi aa z Pcdgćrz e- Pl» szów, Połączenia 

do W aćtwie i Bielska przez K alwatyę.

1-30 po poł., p. miesz., Nr. 461 do Wieliczki,
1-42 po ooŁ, p. osob. Nr. 6213 do Kocmy

rzowa 1 Mogiły.
1-67 po poł., p. osob. Nr. 14 do Wiednia: 

do Wrooławia Berlina Opawy
2-35 po poł., p. posp, Nr. 6 do Wiednia Po

łączenia: do Wrocławia, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu.

2*61 po poŁ, p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Po
łączenia.’ do Szczucina Nowego Sącza Roz
wadowa Jasła Dynowa, Sokala Cbyirowa, 
Sambora Stryja.

3-00 po poi., p. osob. Nr. 25 do Tarnowa 
Połączenia do Szoznclna, Stróż. Jasła No
wego Sącza

3*25 po poŁ, p. oseb. Nr. 49 do Suchy, Zako
panego, Nowego Sącza Stróż.

6-40 po poł., p. osob. Nr. 27 do Lańeuta. 
Połączenia do Stróż, Nowego Sącza Jasła

tf-00 wieczór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia
6-45 wieczór, p. osob. Nr. 16 do Wiednia 

Połączenia: do Warszawy, Petersburga 
Wrocławia przez Trzebinię, de Berlina

3-5Ó wieczór, p. mleaa, Nr. 61> do Taraowa
7-40 wieczór, p. mięsa Nr. 443 do WieliczkL
7-66 wieozór, p. osob. Nr. 45 de Nowego Za-

~ - "  ' Srze-
Wa-

 _ . . . .  . . ezd-
Laborćs, Przemyśla, "Sianek, Lwowa

8-00 wieczór, p. osob. Nr. 6215 do Kocmyrzowa,
8-43 wieczór, p. posp. Nr. 1 do lok as, Bu

karesztu, Konstancji. 'Połączenia do Ohy- 
rowa, Sambora, Stryja Konstantynopola 
okrętem.

tf-LO wieczór, p. osob. Nr. 17 uo Podwoło- 
ozysk. Połączenia do Wieliczki, Chyrowa 
Sambora Stryja Jaworowa B»wy Ruskiej, 
Podhajce, Sianek, Brodów, Husiatyna 
Csortkowa Kopyczyniec, Grzymałowa Ki
jowa Odessy.

10-16 wieczór, p. posp. Nr. 4 do Wisdsia 
Połączenia: de Warszawy, Iwanogroiu'
Petersburga, Wrocławia, Berlina Opawy, 
Pragi, Karlsbadu.

10-86 wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia
10-55 wieczór, p. osob. Nr. 19 do Lwowa 

Połączenia do Wieliczki, Jasia  Dynowa, 
Ohyrowa Sambora, Stryja Stanisławowa, 
Jaworowa Sianek, Sambora, Stcj&now*.

i i .56 w nocy, p. osob. Nr. 47, do Nowego 
Sącza Połączenia* do Oświęcimia Żywca, 
Zwardonia Zakopanego, Orłowa. Stróż 
Nowego Zagórza, Sambora, Sianek, Bory
sławia, Stryja 8tan Isławir-*

ról ta, Chyrowa Sambora prses Podgórse- 
Płaszów. Połączenia: do Oświeci.™* 
dowie przez Kalwaryę, Żywca,_Gorllc, Mi

12-4C w nocy, p. posp. Nr. 8 z Czerniowleo 
Połączenia od Bukaresztu, Jass, Ickan 
Delatyna Husiatyna Jaworowa Stojano- 
wa, Stryja, Sambora’, CŁyrowa.

3-07 p. poep. Nr. 7. z Wiednia Połączenia: 
s Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca Opawy, Cie
szyna Wrocławia i Berlina przez Trzebinię.

3-80 w noey p. oseb. Nr. 12 z Podwołoczysk 
Połączenia z Odessy, Kijowa Grzymałowa 
Zbaraża Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 
Brodów, Stanisławowa, Stryja Sambora, 
Chyrowa, Sokala, Jasła, Rozwadowa

4"&2 rano, p. osob. Nr. 20, ze Lwowa Połą
czenia- od Stojanowa Podhajce, Chyrowa 
Sambora Stryja Orłowa, Nowego Sącza

5-30 rano, p. posp. Nr. 103 z Wiednia
6-65 rano, p. osob. Nr. 48 z Nowego Zagó

rza przez Snohę. Połączenia z Garlia Or- 
łcwa Zakopanego.

6-00 rano, p. posp. Nr 3 z Wiednia Połą- 
n ia z Berlina i Wrocławia przez Rogu min.

6-32 rano, p. posp. Nr. 2 z Ickan. Połącze
nia: z Konstantynopola przez Kenataneyę, 
Bukaresztu, Zaleezssyk, Dalatyma, Pedka- 
jea, Nowego Zagórza Chyrowa

7-20 rano, p. osob. Nr. 15 z Oświęcimia
7-20 rano, p. osob. Nr. 412 z Wieliczki
7’35 H u „ Nr. 6212 z Kocmyrzowa

i Mogiły.
7*65 rano, p. osob Nr: 32 z Oświęcimia przez 

Podgórze-Płaszów. Połączenia z Żywoa, 
Snchy, z Wadowic przez Kalwaryę i Spyt
kowice.

8-15 rano, p. osob. Nr. 118 z Tarnowa Po 
łączenia z NowegoSąeza Jasła, Stróż.

8-44 ramo, p. osob. Nr. 13 z Podwołoczysk. Po
łączenia z Kijowa Odessy, Gzynułowa Iwa
nie Pustego, Husiat/na Czortkowa,Zbaraża, 
Brodów, Ickiua, Stanisławowa, Rawy ruskiej, 
Podhajce, Sianek, Chyrowa Nowego Sącza.

• ołą—

2-05 p. poi., p. osob. Nr. 44 * Nowego Są
cza Połączenia Zakopanego, Zwardonia 
Żywca Wadowic i Bielska przes Kalwa
ryę.

2"20 po poł.. Nr. 6 p. posp. ze Lwowa. Połą 
czenia: od Jaworowa, Rawy ruskiej, g ta  
nlsławowa Chyrowa, Sambora Stryj a.

2-45 po poŁ p. posp. Nr. 6 z Wiednia Po
łączenia: z Karlsbadu. Pragi, Ołomońoa 
Opawy.

3-35 po poł. p. osob. Nr. 414. z Wieliczki
445 p. poL, p. osob. Nr, 26 z Oświęeimla

Skawiny. Połączenia z Wadowic przez 
Spytkowice.

4-52 po poŁ p. osob. Nr. 27 z Brzeoławj 
(Lundenburga).

5-50 po poł. Nr. 116 z Tarnowa Połącze- 
nla Nowego Sącza, Stróż, Jasła, Szozuolna

6-14 wieczorem p. mlecz. Nr. 484 z Wieliczki.
6-25 wieazór. p. osob. Nr. 16 z Pedwołoczys-

Połączenia: z Kijowa, Odessy, Brodów, Jak 
worowa lokan, Rawy ruskiej, Stryja Sam
bora, Chyrowa, Nowege Sąaza, Stróż, J a
sla, Szozuolna 

6-63 wlecz., p. osob. Nr. 42 od Stryja, Sam
bora, Newego Zagórza przez Sucha Po-

" iwla Tuata- 
nowio, Gorlic, Orłowa, Bielska 1 Wadowic
łączenia t  Ławetznege, Borysławia

9-05 rano, p. osob. Nr. 41 i Granicy, 
czenia z warszawy.

9*36 rano, p. osob. Nr. 13 z Wiednia. Połą 
czenia: z Ohmłuńea , Opawy, Cieszyna, 
Bielska, Woołarwia, Berlina, GUwłe, War
szawy.

11-20 rano, p. miesz. Nr. 462 z WieliczkL
11-55 rano, p. osob. |{r. 39 z Wiednia
12-58 rano, p. osb. oNr. 6214 z Kocmyrzowa

i Mogiły
1‘10 p. poŁ, p. osob. Nr. 114 co niedzielę, 

czwartki i święta z Tarnowa Połączenia; 
z Nowego Sącza, Sz ozneina.

1*24 p. poŁ, p. osob. N r. 14 ze Lwowa Połą
czenia z Sambora, Stryja, Ohyrowa, So
kala, Dynowa, Jasła, Roswadowa, Nadbrze- 
zla, Nowego Sąeam, idtróż, Jasła, Ssczucina

przez Kalwaryę.
7*10 wieozór. p. ozob. Nr. 6216 z Kocmyrzowa. 

Jasła
STO p. posp. Nr. 1 z Wiednia Połączenia: 

z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, 
Cieszyna, Berlina, Wrocławia Bielska.

9-10 wlecz. p. osob. Nr. 34 z Oświęcimia. 
Połączenia z Sierszy wodną).

9-24 wieczór, p. posp. Nr. 4 z Podwołoczysk 
Połąezenla:od KJjowo, Odessy, Grzymało! 
w , Husiatyna Czortkowa Kopy czy
niec, Brodów, Iokau, Rawy ruskie 
Podhajce, Sianek, Stryja, Sambor- 
Sokala, Tynowa, Jasła, Rozwadowa Or
łowa Krynicy, Nowego Sącza Gorlio 
Stróż, Szczucina.

8-45 wieczór, p. osob. Nr. 19 z Wiednia. 
Połączenia: z Pragi, Ołomuńca Opawy

10*24 wieczór, p, osob. Nr. 24 z Rzeszowa. 
Połączenia od Jasła, Rozwadowa Orłowa 
Krynicy, Nowege Sączą Stróż, Nowego 
Zagórza, Szczucina WieliczkL

11-05 wieczór, p. osob. Nr. 46 z Nowege Są
cza przez Suohę. Połączenia od Orłowa 
Zakopanego, Zwardonia Żywca, Bielska 
1 Wadowic przes Kalwaryę.

11-39 w nocy, p. potp. Nr. 9 z Wiednia 
Połączenia: z Karlf-icdu, Pragi, Opawy 
Wrooławia i Berliaa-przez Trzebinię, Mo
skwy, Petersburga. W*

R ed ak c ja  ,— iiada w tece szereg w spółczesnych utw orów  tłum a- 
1 czonych z lite ratu r obcych. = = = —

ŻYWOT I CZYNY 
ks. Józefa PONIATOWSKIEGO
Bezpłatne premium
jako premium hezpł. na wytwornyn

Całoroczni prenumeratorzy Biblioteki
.  - - - - - -  ,--------    Dzieł Wyborowych otrzymają tę książkę

jako premium hezpł. na wytwornym papierze z liustrac w ozdobnej oprawie
Cena prenumeraty w Warszawie kwartalnie K. 2-50, z przesyłką 315 

Za oprawę dopłaca się 1 rb. 69 kop.
Redaktor Zdzisław D ęb ick i.------------- Wydawca Kazimiera Gadomska.

Waruawa, Nowo-Si sima 2, teL 114-80.
KATALOGI ROZSYŁA SIĘ BEZPŁATNIE.

Setki biednych szewców
e h o d z l  p o  K r a k o w i e  b e*  z a ję c ia ,  a  m y  k u p u je m y  t a n d e t ę  ap ro - 
w a d * a n ą  c  f a b r y k  p r u s k i c h  ł  n ie m ie c k ic h .  O tóż ch*ąc dać tej ma
sie bezdomnych a uczciwych i zdelnych robotników zajęcie powinniśmy kupować 
wyłącznie obuwie wyrabiane tu na miejscu. Firmą sprzedającą wyłącznie obuwie 
w asnego wyrobu 1 zatrudniającą wyłącznie polskich robornlfców Jest znany od 
lat 60 z doborowego towaru i tolldnej i pięknej roboty m a g a z y n  o b u w ia  

m ę s k io g o , ś a m s M o g o  i d z ie o in n e g o  p t a  f i rm ę

J A N A  R E B S Z A  W  K R A K O W I E
przy  ul. F lo ryańsk ie j L. 17 naprzec iw  ho te lu  pod  Różą.

n e s s im m a s a s s e s s m
N A J L E P S Z E J  J A K O Ś C I8 =  N A J L E P S Z E J  J A K O Ś C I  —  g

- t M P N O  - t

!  Z  W a p ie n n ik ó w  w  P o g o r z y c a c h  (Stacya kolej.) !
Poszukuje się zdolnych zastępców!

In lo rm a c y i u d z ie la : 741 30 17 M
f  F i r i a  B a n k u  H i p o t e c z n e g o  w  K ra k o w ie  M

--------------------  ODDZIAŁ TOWAROWY.   H
I H i S i

N lniejszem  zaw iadam iam y  Szan . P . T . P u b liczn o ść  Iż 1 paźd z . b . r. n a s

Z a k ł a d  t a p i c e r s k o - d e k o r a c y j n
przeniesiony został z ul. Basztow ej L. 19 

N a u l. S ła w k o w s k a  L . 2 7 , I. p ię tro .   ■ — W. •■ m w w sw suM  m̂ m  ̂ mm mm p ...... *
Polecając nasz zakład łaskawym względom Szanownej P. T. Publlcznośol, pozostajen

Z wyaoHem poważaniem
A . R y b iń s k i i P . P a łk i

D O B O R O W E  D R Z E W A
i  k r z e w y  o w o o o w e  n a b y w a ć  m o ż n a  p o  c e n a o h  b . p r z y s t ę p n .

w  z a k ła d z ie  
s a d o w n ic z y m GLINKA

subw eneyonow anym  p rzez  c. k. R ząd i K ra j.
Adres: Z a k ła d  sadowniczy G L IN K A  w P rądn iku  czerwonym, poczta

w m iejscu.

Cenniki d a rm o  i o p ła tn le  — D la in sty tucy l, sad o w n ic tw o  p o p ie ra ją -  
1182 12 3 cych, zn aczn e  OPUSTY od  cen  k a ta lo g o w y c h .

E *  f u l A t i i c I l i  Kraków, Plac Maryacki 7
i  | ■ V J i w W w K a  poleca gotową konfekeye dam ską

K o s ty u m y  od 50  K o r o n  w z w y i>
N a m i a r ę  p o d ł u g  n a j ś w i e ż s z e j  m o d y  s z y b k o  i w y tw o r n ie

S iU S U  AMAZONEK Hi I U  IDAMU B i
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